
W MOSKWIE przebywa
polska delegacja rządowa na

czele z wicepremierami TUL
— Mieczysławem Jagielskim
i Hnerykiem Kisielem, która
na spotkaniach z przedstawi­
cielami władz ZSRR omawia
zagadnienia polsko-radziec­
kiej współpracy gospodar­
czej.

OB POŁOWY listopada br.
na Węgrz.ech zanotowano po­
nad 24<ł przypadków zachoro­
wań na grypę.

ZATRZYMANI jaki, r.»-

kłatlnicy przez zbuntowanych
więźniów Trawi, włoscy stra­
żnicy więzienni zostali wczo­
raj dzięki policyjnej akcji u-

wolnieni.

W SALWADORZE w rejo­
nie Cbałatcnango toczą się
znoicie walki między 3-tv-
sięczn.ym oddziałem partr-
zantów Frontu Wyzwolenia
Narodowego a wojskami rzą­
dowymi.

MEKSYKAŃSCY geofizycy
odkryli w swym kraju zło­
ża uranu, oceniane na ok.
5.600 ton.

■Jutro. ukaże. się, sylwęstrowo-noworo.czny numer

„Echa". Z objętości 10 stron polęcamy m. in.:

<Q>
_ rozmowę z członkiem państwowej Komisji do

Spraw Reformy Gospodarczej o tym, co już
zrobiono; •

.

' 1
<Q> refleksje wspierające tezę, że bez Grudnia

nie byłoby Sierpnia;
<0 garść życzeń noworocznych od różnych ludzi;
Q rzecz o kobietach, które idq przez życie sa­

motnie;
O „A to Polska właśnie..." — obszerny, rozrzu­

cony po całym numerze zapis tego nie­
zwykłego roku 1980! '.’ ' '•

A wszystko za złotówkę.

Problem maksymalnego prze­
dłużenia okresu życia człowieka
nurtował ludzkość ód samego
zarania jej dziejów. Dopiero od
niedawna jednak zajęto się tym
problemęnt. w sposób naukowy,
powstała nawet specjalna dy­
scypliną njuknwa — gerontolo-
g'a, zajmująca się zagadnienia­
mi starzenia się organizmu
ludzkiego.
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Surowe kary
dla , benzynowego gangu“

W Sądzie Wojewódzkim we Wło­
cławku zakończył się trwający 18

miesięcy — pręces przecinko 31
uczestnikom afery- benzynowej?
nłównymj. oskarżonymi byli: Wi*-
s’.aw Honda — ajent jednej z wło­
cławskich stacji paliw „rnlmozhy-
tu” oraz czterej jego współpna-!

■cownićy.'
Na :ławie oskarżonych zasiedli

także kierowcy - z- niektórych
przedsiębiorstw przemysłowych
transportowych z całego kraju o-

raz przyjaciółką Wiesława. Dondv
— Maria Czerwińską Zagarnęli
n’U łącznie wielomilionowe kwo­
ty, posługując się ..lewymi”

•rhunkami. poświadczającymi
kom* zakupy benzyny w tejże
<‘:i. Kierowcy przywłaszczali
niądze przeznaczone n» len
P”zez ich zakłady.: a przywłaszczo-

paliwo odsprzedawali później-
właścicielom samochodów prywat-
nvrh. Ajent i ,4*en współpracnw--
łM*y otrzymywali wysokie łapów­
ki.

Wyrokiem sądu Wiesław Bonda

skazany został na 12 lat pozbawię-
rił wolności TOfi tys złotych grzv-

,wny. przepadek mienia w całości

Prpfn-.ynię.y stac i: .Jerzy Rzeniek.
'7 b 1 n.w Ciaf.ł-a. { pczpk Koc^ań-
'■•ki i -Jerzy Siłk.owsUi otrzymali
”

yroPi T»nzbą«yjpnła wolności na

okres od i do x iaf. ,ky-okl* grzv-

'wny. i ■konfiskata miftniSK prąy.iAr
ciói!.;® a:?nta skazano na 4. lata,
konfi.ękatę 'Pia^tku, w tym m. in.
k$i^żpcz’-i PKO z milionowym
wkładem. . .

Jeden z kierowców — Włady-
s’avz Strzelecki skażany został na

R lat pozbawienia wolności, a po-
7O3ta'.yf‘h 24 oskarżonych otrzyma­
ło kary Pozbawienia wolności w'
zawieszeniu i wysokie grzywny.

Z obrad Rady Ministrów

0 zaopatrzeniu rynku r r P !■
i realizacji t f

programów społecznych
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu, 29 bm. odbyło.się
posiedzenie Rady Ministrów.

C 'wnym punktem obrad

było omówienie stanu przygo­
towań gospodarki narodowej
do realizacji zadań 1981 r.

W obecnej sytuacji na plan
Pierwszy wysuwają się dzia­
łania, zmierzające do trwałe­
go przywrócenia normalnego
rytmu produkcji, ■wydobycia
surowców: i funkcjonowania
.więzi kooperacyjnych jako
niezbędnych warunków po­
prawy zaopatrzenia rynku i
realizacji przyjętych progra­
mów społecznych. Postęp w

tej dziedzinie decydować bę­
dzie o realizacji zadań ekspor­
towych. warunkujących zdol­
ności płatnicze i możliwości
importowe kraju.

W ^przeszłości odnajdujemy
wiele rzeczywistych lub hipo­
tetycznych przykładów niezwy­
kłej długowieczności. Np', we­
dług Biblii Matuzalem żył '9R9
lat. Z pt-zykładów nieco’.śwież­
szych'. Węgier - Zoltan Petrazs

miał żyć 136 lat (1538—1724), An­
glik Thomas Parr liczył, podob­
no w momencie śmierci 152'la­
ta (1483—1635), a Duńczyk Chri­
stian Drakenberg przeżył 146 lat

(1526—1772). Przykłady długo­
wieczności notujemy również o-

bećńie — w radzieckiej Gruzji
Jak widać, choćby z tych przy­

kładów, . . długowieczność jest
wciąż jednak rzadkim zjawi­
skiem. Chodzi natomiast o to,

aby 'stała , się’regułą.

Znany i. radziecki' dem.ógraf
nrpf. Boris Urlanis wskazuje,, że

nauka powinna ustalić „górny
pułap” dłtigpści ludzkiego życia,
ty. przeszłóśpi wypowiadano na

ten temat.różne poglądy. Szwaj­
carski uczony-ncturalista Para-

celsus (1493—1541) twierdził, że

naturalna długość życia powin­
na wynosić nie mniej i nie:wię­
cej niż HflO lat. Niemiec Chri-

stoph Jtufeland (1762—1336) sa­
dził. że człowiek powinien żyć
naidłnżei '20(1 lat. ■natomiast ro­
syjski mikrobiolog Jlia Miecz.ni-
kow (1345—1916) ustalił te .gra­
nicę na .poziomie 150—160 lat.

Zdaniem pTpf. Urlanisa' pi'ze-
ćięttiy- okres życia organizmu
ludzkiego wynosi'ok, 90 lat: Aby
osiągnąć ten pulgp proponuje’oą
,skoncentrowanie, wysiłków na

wyeliminowaniu prżypądków
śmierci-z‘powodu obrażeń, czę­
sto

’

zdarzających, się w pode­
szłym wieku oraz tzw. prz.ccl-
wczesnego .starzenia się. Celem

całej strategii . proponowanej,
przez prof. Urlanisa jest zapew­
nienie tego, aby fizyczne starze­
nie się organizmu przebiegało
zgodnie z genetycznymi możli­
wościami człowieka. Dotychczas
proces ten przebiega szybciej
niż wyczerpywanie się zasobów

■genetycznych ’ i dlatego żyjerń”
krócej niż moglibyśmy.

Plan na przyszły rok zakła­
da konieczność pełnego' wyko­
nania decyzji rządu, dotyczą­
cych zmniejszenia i porządko­
wania frontu inwestycyjnego
oraz nrzekształcenia struktury

(Dokończenie na str. 2)

Jan Józef Szczepański prezesem ZLP

Nie być instrumentem

do doraźnego programowania
23 bm. kontynuował obrady

XXI Zjazd Związku Literatów
Polskich. Trwała dyskusja nad

węzłowymi problemami nur­
tującymi życie kulturalne i
literackie w Polsce.

Troska o najważniejsze
sprawy kraju i narodu pol­
skiego. Nienokój o stan pol­
skiej : kultury, a zwłaszcza
książki, a zarazem nadzie
ia. jaką' środowiska twórcze
ookładaja- w ■zachodzących

'

w

Związek Polskich Artystów
.Plastyków,. Stowarzysiźbnie
Twórców Ludowych. Biuro Wy­
staw Artystycznych i Klub Ko­
lekcjonerów zorganizowali w

Zakopanem aukcję dzieł sztuki
na rzecz NSŻZ ..Solidarność”. 2-

sędzinna aukcja dala 138.200 zł.
W czasie aukcji przygrywali

. ..Skątriowie”. (ą’l)

Wreszcie wyłania się najtrud­
niejszy problem — pokonania
naturalnych, barier. Nie będzie
to. możliwe bez rzeczywiście re-

. wb.luCyjhyĆh osiągnięć, takich

jak: opracowanie techniki wy­
miany zużytych organów, kon­
troli nad procesem starzenia się.
zmiany kodu genetycznego czło­
wieka itp. Możemy- oczekiwać,
że dopiero 'w wieku XXI Zagad­
nienia ...te zostaną
Wówczas wiek 100

rzeczywiście regułą-,
latkiem.

rozwiązane,
lat będzie
a nie wy-

Smutny rekord

Los Angeles
Wśród największych . miast

amerykańskich okręg Los Ange­
les nadal cieszy się smutną sła­
wą rekordzisty pod względem
liczby zabójstw. W tym loku

zarejestrowano tu już 2300 ta­
kich przestępstw, tj. największą
liczbę w eąłej historii, tej wiel­
kiej aglomeracji.

Taki oło uniwersalny znak, mający zastosowanie i w domu i w

międzynarodowij • polityce, udało nam się sfotografować (dodaj­
my dla dociekliwych, że przy wyciągu narciarskim).

Fet. JADWIGA RŁB1S
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Kraków, wtorek 30 grudnia 1980 r.

naszym kraju przemianach —

oto atmosfera, w jakiej toczy­
ły się dwudniowe obrady Zja­
zdu polskich pisarzy. Z try­
buny zjazdowej padały nieje­
dnokrotnie słowa dyktowane
goryczą i poczuciem krzywdy,
doznanych niesprawiedliwości
powodowanych złą wolą, ar­
bitralnością i niekompetencją
ludzi, których decyzje często
przekreślały, ograniczały mo­
żliwości udziału w życiu kra­
ju, zarówno jednostek, jak i
całych 'grup twórczych. Dało
s.ię wyraźnie odczuć prze­
świadczenie. że okres, w któ­
rym'sprawy kultury zepchnię­
te były na margines, lekce­
ważone lub nie dostrzegane,
odchodzi w bezpowrotną prze­
szłość.

Jednym z nurtów wyzna­
czających treść i rangę pisar­
skiej debaty, były problemy
roli i miejsca twórcy w spo­
łeczeństwie, jego osobistej,

odpowiedział ności za

dzieło .Mówił o tym
Jan Józef Szczepański

nelnęj
'

własne
rn. in

nawiązując do uchwały Pen-
'"lijbu, przyjętej późnię,! lako
dokument własny 1
pisarz, artysta czy
wiec . nie mogą być
strurnentem służącym
doraźnego programowania po-
stąw i opinii społeczeństwa.
Bez jego autonomii nie istnie­
je- twórcze myślenie, nie ma

autentycznej sztuki, nie ma

rzeczywistego postępu. Dlate­
go też swoboda wypowiedzi, i
prawo, do głoszenia i
która na' równi
jest -tworzy wam

podstawowy
iści; pisarza..

Kultura w

kie dane, by

UNESCO-
• naukó-

in■
do

prawdy,
z językiem
artysty, to

kanon działalno-

Polsce ma wsz-eld
stać się wielkim,

istotnym czynnikiem życia
narodowego, w znacznej mie-

Krowie czworaczki
Krowie czworaczki: dwa by­

czki i dwie cieliczki przyszły na

świat w Wigilię w gospodar­
stwie rolnym Antoniny Chmie­
lewskiej zamieszkałej w Kamie­
niu Małym w gminie Witnica

(woj. gorzowskie). Ten nie­
zmiernie rzadki poród odbył się
bez pomocy lekarza weterynarii.
Jeden byczek . urodził się mar­
twy. Cielęta ważyły od 15 do
22 kg. Obecnie stan pozostałej
trójki jest dobry. Gdyby przy
porodzie, obecny był specjalistą,
również czwarte cielę urodziło­
by się żywe. , .

rze rekompensującym wiele
innych braków — powiedział
m. in. Tadeusz Drewnowski.
Oczywiście, nie traktowana,
jak dotąd jako środek usypia­
jący. lecz stanowiącą żywotny
bodziec, preferująca wszystko,
co najlepsze w tradycji i
współczesności, tworząca no­
we środowisko duchowe zwy­
kłego człowieka. Jeśli uzyska
odpowiednie warunki rozwoju
— w niedługim czasie kultu­
ra stanie się taką siłą, jaka
już bywała w dziejach Polski
Ludowej.

(Dokończenie na str. 2)

Odmowa USA
Stany Zjednoczone odrzuciły

w poniedziałek żądanie Iranu
domagające. się, by USA zło­
żyły w depozycie 2.4 mld dola­
rów, co miałoby zagwaranto­
wać rozwiązanie sprawy za­
kładników amerykańskich
Rzecznik Departamentu Stanu.
John Trattner dędał, że Trano­
wi powinno wystarczyć słowo
prezydenta Jimmy Cartera,
•Tak oświadczył, słowo prezy­
denta Stanów Zjednoczonych
jest najwyższym autorytetem,
jaki ten kraj może zaoferować.

Skarby na dnie morza

Panujący w XIII wieku -wiel­
ki chan Mongolii Kubiiaj, wnuk

twórcy irnpenurn mongolskiego
Czyngis-Ćhańa. należy do pan­
teonu najwybitniejszych posta­
ci W historii Dalekiego. Wscho­
du. Odziedziczył po dziadku o-

gromne imperium i jego ambi-

"cją było je nadal powiększać.
Chan organizował wciąż nowe

wyprawy wojenne do Japonii,
Birmy, na Półwysep Indoćhiń-

ski. W 1279 roku podbił połud­
niowe Chiny i położył kres pa­
nowaniu chińskiej dynastii
Sung_. Państwem, które było
świeżym' konglomeratem róż­
nych szczepów i narodowości,
Kubiiaj administrował nader
rozważnie. Kontynuując polity­
kę Czyngis-Chana, pozostawił
on swobodę wyznania, fawory­
zując nieco buddyzm. Zreformo­
wał kalendarz i już w-1285 roku

rozpoczął1 emisję
'

papierowego
pieniądza. To właśnie za jego
panowania Chiny odwiedził Mar­
co Folo. W podbitych Chinach

Kubiiaj proklamował mongol­
ską dynastię Juan.

W latach 1274 i 1281 Chan

przedsięwziął dwie pechowe
próby morskiej inwazji' na Ja­
ponię. W obu przypadkach
sprawcami klęski Kubilaja- były
dość częste W -'tych stronach taj­
funy... Wdzięczni .opą.trznośrt Ja-

zbawiennym
no ..boskiego' wia-’

„karnika-,
wy lira w,"

:ą
morskim..dnie, do maćierżyst;
portów
dobitki,
śkie do

po : tej .nieudanej
Ostatnio pojawiła się nadzie.

na wydarcie morzu

tajemnic. Od pewnego czasu, w

jednej, z zatok na południowym
krańcu wyspy Kiusiu, rybacy
zaczęli, znajdować w swych.sie-

XV<i.zięcznj
pońi zyi-y _

nadali

jztormbrii mi

tru” -— po japońsku
zę”.' W "ęzasie drugiej
większość okrętów spocz: lis

h.

:po.wróćiły jedynie nie-

Morze - Wsehodnioehiń-.
dziś.’ strzeże - pamiątek

wyprawie.
ia

eżęici jego

Przemówienie

noworoczne

W dniu 31 grudnia 1980
roku o godzinie 20.00 przed
kamerami Telewizji Pol­
skiej oraz mikrofonami
Polskiego Radia przemó­
wienie noworoczne wygłosi
przewodniczący Rady Fań-
stwa Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — HENRYK
JABŁOŃSKI.

Szczecińscy celnicy
udaremnili przewóz
heroiny wartość 1 min doi.

Pracownicy szczecińskiego U-

rzędu Celnego udaremnili pró­
bę nielegalnego przewozu przez
nasz . kraj ładunku ‘heroiny o

wadze 1 kg, wartości ok, milio­
na dolarów. Znaleziono ją ukry­
tą w podwójnym dnie walizki

znajdującej się w bagażach o-

bywatela hinduskiego
Rsham, przejeżdżającego
żytem przez terytorium
z Turcji do Szwecji.

Sigh
trąn-

Polski

Kim Novak wystąpi w filmie ,,Pę­
knięte zwierciadło” według powie­
ści Agaty Christie jako aktorka

grająca rolę królowej Elżbiety
(Marią — królowa Szkocji będzie
Elizabeth Taylor) W filmie wy­
stąpi Ąngela Lansbury jako nie­
oceniony amator-detekty^w. panna
Janc Marple, a także Tony CurHe,
Rock Hudson i Geraldine Chaplin,

CAF — UPI

naczynia, We

rSięjscu nurkowie

mongolski miecz, ka-

przybory do wyrobu
ryżowych i wykonany
posążek Buddy, który

ciach ceramiczne

wskazanym
wyłowili
miernie

placków
z. brązu
gdzieś na .początku XII wieku
został odlany w Korei, ewentu­
alnie Chinach. W sierpniu br.
znaleziskami już na serio zain­
teresowali się archeologowie.
Zorganizowano, tygodniową eks­
pedycję badawczą i posługując
się echosondą zlokalizowano na

dnie 72 wraki. Poszukiwaniami-
kierował -profesor Uniwersytetu
Tokijskiego Torao Mozai. Do­
szedł on do wniosku, że ma do

czynienia z okrętami .Ku.bila.i-

Chana, które zatonęły podczas
drugiej, wyprawy na Japonię, w

1281 ..roku. Drewniane kadłuby,
okrętów — poinformował pro­
fesor -— zalegają pod dwume­
trową warstwą błota, na głębo­
kości kilkunastu metrów. Trud­
no na razie- ocenić,
nie dotrwały one

czasów. Japońskie
oś wia ty wyasygnowało
nętrację wraków 60 tyli
rów, a wszystkie znalezień

bytki mają być, przek,

w jakim st

do : naśzyi
ministerstwo •

na ,pe-.
. dol?-

za-,
lane

muzeum, w zatocej Imąri.
■Dno morskie .w pobliżu Naga­

saki nie po raz pierwszy oka­
zało się skarbcom pamiątek :hi-
-torii. W- - październiku . japoń-

(Dokończenie na str. 2)

ca

I_iT.RO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu wyżu.
Zachmurzenie duże z wię­
kszymi przejaśnieniami.
Rano lokalnie mgły i zam-

glenia. w ciągu dnia o-

kr.es? ń słabe opady de­
szczu i leszczu ze śniegiem.

•Wiatry pld.-zaeli. i zaeli. 2—3
ra/sek. Temp. maks, dniem plus
3—5. min. nocą od plus .1 do (1
st. C . UwaĘ.ą, drogi śliskie. (w)
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Nie być instrumentem

do doraźnego programowania
Po tragedii

na zboczach Pilska

0 zwatmń rynku
i mlizacl progroinśw spotewdi

(Dokańcęeinie te str. 1)
— Zjazdy literatów pol­

skich tradycyjnie stanowią
forum dyskusji o sprawach
publicznych, wigc w szerokim
rozumieniu politycznym —

stwierdził Lech Rądkowski —

wynika to z istoty, p charakte­
ru literatury, w katżdym razie
wielkiej jej części i z całą siłą
odnosi się do literatury pol­
skiej. Teraz mamy znacznie
więcej do powiedzenia, wy­
wieramy liczący się wpływ,
tym samym ponosimy wzmo­
żoną i niejako natychmiasto­
wą odpowiedzialność za nasze,
stanowisko. Słowa nasze i;
czyny powinna cechować od­
waga móyńenia i rozwaga.
Także odwaga omówienia spo­
łeczeństwu nieprzyjemnej
prawdy o nim. Możemy bo­
wiem wiele wygrać z tego, o

czym ledwie marzyliśmy je­
szcze 5 miesięcy wstecz, ale
możemy też wiele przegrać.
My, literaci, żyjemy w środ­
ku narodu, jesteśmy w nim i
z nim...

— Tożsamość narodowa Po­
laków jest ściśle związana z

obecnością piśmiennictwa li­
terackiego w świadomości mas
—• stwierdził m in. Andrzej
Szczypiorski. — Chcemy brać
na siebie odpowiedzialność za

kulturę duchową narodu. Ma­
my prawo i obowiązek pod­
jąć to brzemię...

Treścią wielu wystąpień by­
ły sprawy związane z życiem
społeczności pisarskiej, roli i
autorytetu Związku Literatów
Polskich. Tej właśnie sprawie
poświęcił końcową część swo­
jej wypowiedzi Janusz Kra­
siński, mówiąc m. in.: siła
Związku Literatów zawsze

tkwiła jedności.

„KORDIAN”„KORDIAN”
Kiedy na Polskę i Polaków

przychodzą chwile ciężkie lub

przynajmniej ciężkie do zrozu­
mienia, zwykle odwołujemy się
wtedy do wielkich dzieł roman­
tycznych, aby poprzez ich za­
wartość pocieszyć się, zrozu-
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Kiedy na Polskę i Polaków
przychodzą chwile ciężkie lub

przynajmniej ciężkie do zrozu­
mienia, zwykle odwołujemy się
wtedy do wielkich dzieł roman­
tycznych, aby poprzez ich za­
wartość pocieszyć się,
mieć, wytłumaczyć sobie to, eo

się koło nas dzieje.
Takim też chyba był zamiar

Gustawa Holoubka, gdy tworzył
swojego telewizyjnego „Kordia­
na”. Czy osiągnął zamierzony
cel? Chyba nie. Ale na pewno
zrobił piękne przedstawienie.
Szczególnie spodobała mi się a-

naliza tekstu dramatu, okrojo­
nego znacznie ale z pięknie i lo­
gicznie zarysowanymi wątkami
myślowymi.

VF tym „Kordianie” Ujawniło
się to, co zwykłe zacierać się w

teatralnych reprezentacjach: To,
że teu z pozoru rozbudowany i

Skomplikowany, wieloosobowy
dramat jest w istocie lirycznym
monologiem wewnętrznym bo­
hatera, że dzieje się w przewa­
żającej części w jego imagina-
eji. Stąd czystość i słuszność o-

krojeń tekstu przypłacono od­
słonięciem tajemnicy utworu:

Jego niedramatycznością. Jedy­
ną wielką sceną prawdziwie 'te­
atralną jest wtręt (a zarazem

kontrast ideowy) w ten wielki
śen Kordiana — rozmowa eara

z bratem. To wspaniała scena,
jedna z większych w polskim
teatrze i z imponującym roz­
machem zagrana przez Zapasie-
wieża i Fronczewskiego.

Marek Kondrat jako Kordian
chyba jednak wypadł goraej.
Zwalony jemu na głowę cały
dramat przytłoczył go, pozbawił
możności analizy, unieruchomił
aktorsko, skłonił do krzyku ra­
czej niż do myśli.

Całość rozegrana w pięknej
przestrzeni Mariusza Chwedczu-
ka i dobrą w intencji i funkcji,
gorszą w realizacji muzyką Je­
rzego Satanowskiego. (masz)

zrozu-

Wszyscy rozumiemy dobrze,
że nie w nowej ustawie o cen­
zurze kryje się szansa swo­
bodnego rozwoju literatury
narodowej, że nie w dekre­
tach i porozumieniach zagwa­
rantowane zostaną prawa do
wyrażania w druku różnych
poglądów i nie w najdosko­
nalszym nawet statucie ZLP
— zńsady samostanowienia o

życiu naszego stowarzyszenia.
Nawet w najbardziej sprzyja­
jącej atmosferze wszystko to

będziemy musieli Stworzyć
sami. .

; Czym ma być Związek Li­
teratów Polskich — zapytał
Andrzej Wasilewski — je­
dnym z bitewnych pól. na któ­
rym nieustannie rozgrywa się
jakiś kolejny epizod szerszej
.walki o władzę, czy też plat­
formą porozumienia, na któ­
rej dochodzi się do możliwie
najlepszych opcji polityki kul­
turalnej? Areną zmagań, nad
którą unosi się tylko jedno
zawołanie: kto kogo, czy też

miejscem spotkań ludzi jedne­
go zawodu dla dyskusji nad li­
teraturą i jej losami. Jeżeli
będzie pierwszym — szansa

Związku na odgrywanie zado­
walającej, partnerskiej roli
zmaleje do minimum, a sarn,
Związek będzie ulegać pro­
cesom degradacji. Jeżeli tym
drugim, to powstałaby szansa

dorobienia się takiej instytu­
cji, jakiej nasze życie literac­
kie od dawna potrzebuje.

XXI Zjazd ZLP dokonał
wyboru nowych władz. Na 135
ważnych głosów 127 oddano
na Jana Józefa Szczepańskie­
go, który został prezesem Za­
rządu Głównego ZLP. Wybra­
no także 32-osobowy Zarząd
Główny, w skład którego we­
szli m. in. pisarze z Krakowa:
Jan Błoński, Leszek Elekto­
rowie!, Jan Fieszczachowicz i
Jacek Woźniakowski, 5-osobo-
wy Sąd Koleżeński i 7-osobo-
wą Komisję Rewizyjną, w

skład której wszedł krakowi­
aki poeta Julian .Kornhauser.

'■Jan. Józef- Szczepański uro­
dził- się 12 stycznia 1319 roku
w Warszawie. Uczestnik kam­
panii wrześniowej i członek
Armii Krajowej. Ukończył na

Uniwersytecie Jagiellońskim,
studia orientdlistyczne. De­
biutował powieścią „Portki
Odysa” (1954), za. powieść
„Polska jesień” (1955) otrzy­
mał w 1939 roku nagrodę Er­
nesta. Hemingwaya. Obok
wielu powieści i tomów opo­
wiadań jest autorem, scena­
riusza. do. filmu „Westerplat­
te” oraz współautorem, kręco­
nego obecnie przez Zanussie­
go filmu t> Papieżu „Z dale­
kiego kraju”.

Informowaliśmy już o trage­
dii, jaka rozegrała się w mi­
nioną sobotę i niedzielę na

stokach Pilska. Wstrząsnęła
ona opinią społeczną. Skanda­
liczna wręcz lekkomyślność
organizatorów tragicznej w

skutkach wycieczki, w której
wyniku śmierć poniosło
trzech uczniów — młodych
sportowców, a kilkanaście od­
niosło odmrożenia, jest jeszcze
jednym alarmującym sygna­
łem o lekceważeniu przepisów
Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania oraz zaleceń GOPR
w sprawie organizacji wycie­
czek szkolnych i młodzieżo­
wych zgrupowań sportowych
w górach.

29 bm. Prokuratura Rejono­
wa w Żywcu wszczęła śledz­
two w sprawie tragicznego
wypadku śmierci trzech ucz­
niów kaliskich szkół na sto­
kach Pilska, dokonując wstęp­
nych przesłuchań w charak­
terze świadków współorgani­
zatorów zimowiska — obozu
sportowego w Korbielowie.

Intensyfikacja prac śled­
czych nastąpi z chwilą prze­
kazania Prokuraturze w Żyw­
cu zatrzymanego przez władze,
prokuratorskie CSRS kierow­
nika obozu i trenera — Krzy­
sztofa Kisiela, który doznał
poważnych odmrożeń w czasie
tragicznej wycieczki na Pil­
sko*

12 dzieci, które przeżyły pie­
kło’białej śmierci na Pilsku,
przebywały 29 bm. w zako­
piańskim szpitalu. Podzielono
je na dwie grupy; na chirur­
gii ogólnej leżały: Marioletta
Arnold, Małgorzata Kowalska,
Małgorzata Misiak, Leszek
Zachariasz, Andrzej Warszaw­
ski. Adam Żelazny i Paweł
Wiśniewski; pozostała piątka:
Piotr Tórbiarczyk, Marek Jer-
czak, Beatą Stasiak, Dariusz
Kuczkowski i Bogdan Rajca
— na oddziale ortopedii.

Pacjentów otoczono serdecz­
ną opieką. 29 bm. czuwali nad
nimi lekarze dyżurni dr dr
Robert Janik i Adam Trzebu­
nia oraz zespół pielęgniarek.
Prawie wszystkie dzieci mają
założone opatrunki.

Pielęgniarka dyżurna Mał­
gorzata Moska z ortopedii mó­
wi, że dzieci dobrze się czują
i z obcymi raczej wolą nie
mówić na temat swoich, stra­
sznych przeżyć.

(Dokończenie ze str. 1)
produkcji na rzecz rynku,■.•rol­
nictwa, gospodarki żywnościo­
wej i eksportu.

Trudne zadania oczekują
rolnictwo. Powinno ono nad­
robić zaległości z jesieni i w

pełni przygotować się do wio­
sennej akcji siewnej. Mini­
sterstwa zostały zobowiązane
do zwiększenia dla rolpiłtwa
dostaw środków produkcji,
zwłaszcza nawozów sztucz­
nych, środków ochrony roślin
i części zamiennych do ma­
szyn.

Realizacja zadań 1981 r. za­
leży zarówno od usprawnienia
zarządzania, jak i od aktywno­
ści załóg. Dlatego zobowiąza­
no administrację gospodarczą
do szybkiego zaznajomienia
załóg z zadaniami przypadają­
cymi na ich zakłady pracy.

Od nowego roku wchodzą w

życie zmiany w systemie opra­
cowywania planów oraz funk­
cjonowania przedsiębiorstw.
Zlikwidowanie wielu wskażni-

0 prenumeracie prasy

Juliusz Słowacki „Kordian”.
Reżyseria — Gustów Holoubek.
Scenografia — Mariusz Chwea-
czuk, muzyka — Jerzy Sata­
nowski. Wystąpili: Anna Dym­
na, Gustaw Holoubek, Marek
Kondrat, Piotr Fronczewski,
Zbigniew Zapasiewicz, Wiesław
Drzewicz, Andrzej Szalawski,
Antoni Pszoniak i inni,

w

in.

Biura Politycznego,
KC PZPR — Stefan

Z KRAJU
WCZORAJ w Poznaniu od­

były się główne uroczystości
upamiętniające 62. rocznicę
Powstania Wielkopolskiego.

PODCZAS plenarnych obrad
KW PZPR w Katowicach,
których uczestniczył m.

członek
sekretarz

Olszowski, omówiono główne
problemy życia społeczno-go­
spodarczego oraz zadania wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej w okresie przed IX Zjaz­
dem PZPR.

NOWYM rektorem Państwo­
wej Wyższej Szkoły Filmowej,
Telewizyjnej i Teatralnej w

Łodzi został doc. dr Roman

Wajdowicz.
W STOCZNI Gdyńskiej im.

Komuny Paryskiej trwają pra­
ce przygotowawcze do wypom­
powywania wody z masowca,

który podczas ostatniego sztor­
mu został staranowany i zato­
piony przez zerwany z cum ,,sa-
mocbodowiec” Ro-Ro. Według
wstępnych obliczeń straty, ja­
kie wywołał dryfujący „sa­
mo chód owlec”, sięgają setek
milionów złotych.

W DNIACH 2—6 stycznia 1981
roku przeprowadzony zostanie

spis pogłowia zwierząt gospo­
darskich.

Ministerstwo Łączności i RSW
„Prasa — Książka — Ruch”
informują, że z dnierr* 1 stycz­
nia 1981 r. realizacja zaprenu­
merowanej na poczcie prasy
odbywać się będzie na nastę­
pujących zasadach:

Abonenci zaprenumerowa­
nych na 1981 r. dzienni­
ków będą je odbierać w I
kwartale 1981 r. w niektórych
uzgodnionych ze sprzedawca­
mi punktach sprzedaży deta­
licznej „Ruch”.

Natomiast czasopisma (ty­
godniki, miesięczniki itp.) bę­
dą wydawane prenumerato­
rom w placówkach pocztowo-
telekomunikacyjnych względ­
nie w innych punktach w za­
leżności od warunków lokalo­
wych.

Informacje o miejscu, w

którym abonent będzie odbie­
rał . zaprenumerowaną prasę

Goście z Bolonii

w Krakowie
Wczoraj, wiceprezydent An­

drzej Żmuda przyjął przebywa­
jących w Krakowie radnych
miasta Bolonii, członków Wło­
skiej Partii Komunistycznej, To­
warzystwa Włosko-Polskiego z

Bolonii.
Goście przedstawili propozy­

cje współpracy, która najogól­
niej zakłada wymianę młodzie­
żowych zespołów jazzowych,
futbolowych oraz regionalnych.

będą zamieszczone w urzę­
dach pocztowych nadawczo-
oddawczych, w których do­
konane zostały przedpłaty.-

Abonentom, którym nie bę­
dzie odpowiadała taka forma
odbioru prasy, będą na życze­
nie zwracane wpłacone przez
nich przedpłaty na prenume­
ratę dzienników i czasopism.

Przewiduje się, że nakłady
prasy od stycznia 1981 r. będą
znacznie
wpłynie
godzenie
prasy.

Rozwiązanie takie wprowa­
dza się na okres do 31 marca

1981 r. tj. do czasu zorgani­
zowania pocztowej służby do­
ręczeń prasy.

Obowiązujący system pre­
numeraty i doręczania czaso­
pism na terenach wiejskich
nie.ulegnie zmianie.; . l

Informując ó' ,, powySszyrfi
Ministerstwo Łączności zwra­
ca się z prośbą do abonentów
prasy o zrozumienie wyjątko­
wo trudnej sytuacji, która
spowodowała konieczność pod­
jęcia takiej decyzji na okres
I kwartału 1981 roku.

zwiększone, co

niewątpliwie na zła-
trudności w nabyciu

Stanisław Stefański prezesem Zarządu Okręgu ZNP

Niezbędna jest jedność w działaniu
dla dobra młodzieży i szkoły

X udaiąłem ponad 108 delega­
tów, reprearajtantów branżowe­
go środowiska pedagogów i
pracowników oświaty odbyła się
wczoraj w Krakowie Wojewódz­
ka Konferencja Wyborcza, w

której uczestniczył wiceprezes
ZG ZNP Michał Langowski.

. .Wychowanie młodego pokole­
nia stanowiło w naszym ustro­
ju zawsze przedmiot najgłębszej
troski, a w okresie dokonującej
się odnowy, nabiera szczególnej
rangi. Te problemy i nadrzędne
wartości znalazły swój wyraz w

kilkugodzinnej. dyskusji. Pod­
kreślone w niej zarówno chlub­
ne tradycje nauczycielskiego za­
wodu, jak i ogrom zadań i od­
powiedzialności za wychowanie

CO SŁYCHAĆ?
W centrum Rio de Janeiro

dwaj nie zidentyfikowani oso­
bnicy porwali ciężarówkę za­
ładowaną... 10 tys. butelek
piwa. Według pesymistycz­
nych przypuszczeń policji łup
zostanie szybko sprzedany
podczas tradycyjnych nowo­
rocznych zabaw, a ciężarów­
ka zdemontowana, dostarczy
prywatnym zakładom części
zamiennych...

«•-

młodzieży. Jako podstawowe gog
“ działasz związkowy ż No-

kierunki dalszej
' działalności

uznano stworzenie szerszej pła­
szczyzny współpracy ze wszyst­
kimi środowiskami i organiza­
cjami społecznymi, poprawę
warunków . nauczania i zaopa­
trzenia w pomoce naukowe oraz

rozwój bazy oświatowej odpo­
wiadającej faktycznym potrze­
bom i procesom dydaktyczno-
wychowawczym.

Ostrej krytyce poddano do­
tychczasowy system remontów
szkół, brak niezbędnych mate­
riałów i zaplecza remontowego,
wyspecjalizowanych ekip oraz

sprawnej organizacji robót. Za­
protestowana również przeciw­
ka tworzeniu „na siłę”
ny-eh szkół zbiorczych
gdzie brak jest
bazy i warunków

Zabierając głos
wicekurator Zofia
stawiła delegatom
cji postulatów nauczycielskich
oraz zaawansowania reformy
szkolnej, która — jak już wia­
domo — nie będzie miała cha­
rakteru zmian strukturalnych,
lecz programowych.

W toku przeprowadzonych
wyborów nowym prezesem Za­
rządu Okręgu ZNP został Stani­
sław Stefański, długoletni peda- i terweniowała w 7 kolizjach.

gmin-
tam,

odpowiedniej
nauczania,;

w dyskusji
Popis przed-
stan realiza-

wej Huty. Konferencja doko­
nała również wyboru 41-osobo-
wego Zarządu Okręgu ZNP, w

którego skład weszli także pra­
cownicy administracji szkolnej i
emeryci.

A oto, oo w przerwie obrad

powiedział nam nowo wybrany
prezes Stanisław Stefański:

— Czeka nas teraz wiele pra­
cy. Zacząć trzeba od uporządko­
wania pilnych spraw organiza­
cyjnych, usprawnienia kulejącej
informacji wewnątrzzwiązkowej
i przygotowania sensownego
programu działania. Uważam, że
najważniejszym naszym zada­
niem jest obecnie poprawa wa­
runków pracy wszystkich nau­
czycieli i zapewnienie dobrej,
koleżeńskiej atmosfery. Jestem
za jednością działania całego
środowiska, za ścisłą, codzienną
współpracą z NSZŻ „Solidar­
ność”, bez podziałów na my i

wy, w imię nadrzędnej war­
tości, jaką jest dobro naszej
młodzieży i polskiej szkoły, (aż)

Kronika wypadków
W Krakowie wydarzyły się

wczoraj 4 wypadki drogowe, w

których 4 osoby doznały obra­
żeń ciała. Służba Ruchu MO in-

ków dyrektywnych i zwięk­
szenie uprawnień zakładów
powinno przyczynić się' do
szybszego usuwania trudności
i lepszego wykorzystania
istniejącego potencjału pro­
dukcyjnego dla celów społecz­
nych.

, W dyskusji podkreślano, źe
w nowym roku nastąpi dalsze
skrócenie czasu pracy. Kie­
rownictwa zakładów i załogi
powinny przeciwdziałać nie­
bezpieczeństwu
dukcji poprzez
nizacji i lepsze■czasu pracy.

Plan roku

spadku pro-
poprawę orga-
wykorzystaftie

1981 będzie
pierwszym etapem ,3-letniego
programu stabilizacji gospo­
darki. Jego założenia i zapew­
nienie pełnej realizacji zadań
mieć będzje doniosłe znacze­
nie dla skutecznego rozwiązy­
wania istniejących trudności
społeczno-gospodarczych. Dla­
tego rząd liczy na inicjatywę
i odpowiedzialność załóg . w

dążeniu do wykorzystania
istniejących możliwości pro­
dukcyjnych w interesie
wszystkich ludzi pracy.

Rada Ministrów zapoznała
się także z propozycjami roz­
wiązania szeregu problemów
socjalnych.

mongolskiej floty
(Dokończenie ze str. I)

skie towarzystwo Nippon Mari­
nę Development CO podało do
■wiadomości, iż odnalazło r^rak
XVII-w iecznego portugalskiego
galeonu, zidentyfikowanego ja­
ko 600-tonowy „Mądre de Deus”.
Okręt ten zatonął w 1609 roku
w wyniku starcia z flotą japoń­
ską. Panuje opinia, iż wiózł on

wielki ładunek złota i srebra.
Nieco wcześniej firma zajmują­
ca się penetrowaniem wraków
wyłoniła ogromnej wartości
platynowe sztabki, które . nie­
gdyś. przewoził rosyjski krążow­
nik „Admirał Nachimow”, za­
topiony przez Japończyków w

bitwie pod Cuszimą, w 1905 ro­
ku.

Z. Lutrosiński
przewód n lezącym
Rady Narodowej Zakopanego

Jest takie miejsce -w Polsce w

czepku, urodzone. Brzydkie te,
niezgrabne, do żadnego przy­
zwoitego miasta nie podobne a

przyjaciół ma wszędzie? Ludzi­
ska tam mieszkają dokuczliwi i
często chytrzy ale jakoś wszys­
cy im pomagają.

Rok 1980, ten południowy ką->
cik. Polski (wiecie już, że to Za­
kopane i gmina tatrzańska)
zamknął uroczystą sesją Rady
Narodowej. W czasie tego spot­
kania, Instytut Historii UW
przekazał uroczyście rękopis
monografii Zakopanego wła­
dzom miasta. 1,

Następnie przedstawiono żad­
nym nową uchwałę Rady Mini­
strów nr 138/80 z U grudnia o

rozwoju Zakopanego i gminy ta­
trzańskiej.

Wykonania 10-leiniego program
mu i-ozwoju będzie miał na oku

już nowy przewodniczący Rady
Narodowej Zakopanego i gminy
tatrzańskiej Ż, Lutrosiński
(działacz kulturalny, niegdyś
burmistrz Zakopanego) wybrany
przez radnych w tajnym głoso­
waniu właśnie wczoraj, (al)

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej w godz. 7 .30—

15.30:
— od 5 do 31 styczni# — w miej­

scowości Woła Zaeharlaszowska,
Boleli, Bosutów

— od 5 do 16 stycznia w Białym
Kościele

— 8 stycznia
bl.3,5,7,11,

— 7 stycznia
skiego 7—39,
11—25, 2—24, Salwatorskiej 1—33,
2—14 . Falata 13, 13a

Bliższych Informacji udziela Re­
jon Eenergetyezny Nr 4 ,Krowo­
drza”, teł. 179-44, wewn. S54. K-8S42

na os. Krowodrza
U

przy u5. Kraszew­
ic—33, FUareckiej

Prom kosmiczny

przed pierwszym lotem
WASZYNGTON ■-'”*
Biuro Prasowe Agencji NASA'

podało do wiadomości, że tzw.

prom kosmiczny, a więc pierw­
szy pojazd amerykański, który
ma zostać wprowadzony na pr-
bitę, a następnie powrócić na

Ziemię, został w poniedziałek
ustawiony na wyrzutni na przye
lądku Cananeral na Florydzie.
Dziś, rozpoczną się próby silni­
ków pojazdu 1 rakiety nośnej.
Jeśli operacja ustawiania i pró­
by'silników rakietowych wy-
padną pomyślnie, w maren lub
w kwietniu „prom kosmiczny”
odbędzie pierwszą podróż na. or­
bitę wokół Ziemi i z powrotem.

Cały program „promu” jest
już opóźniony o około 8 lata, co

spowodowało, że NASA stała się
obiektem ostrej krytyki, ze stro­
ny Kongresu, administracji 1

prasy. Dalsza i zgodna Z plana­
mi realizacja programu „pro­
mu” stoi jednak pod znakiem
zapytania, jako że przyszła ad­
ministracja Reagana z góry aą-
powiada, że ma zamiar dokjjnąć
cięć w budżecie ageneg astrom

nautycznej.

S.tP. .-■■>■..-;=■- s

Józef Pastuszka
nasz najukochańszy Ojciec, Bral S Szwagier, szfeefetny.
i dobrego serca Człowiek, były pracownik Zjednocrenśa
Budownictwa Wojskowego, odszedł od nas na zawsze dnia

20 grudnia 1980 r., w wieku 71 lat.
Msza św. żałobna i odprowadzenie Zmarłego na miejsce

wiecznego spoczynku nastąpi w piątek 2 stycznia
1981 r„ o godz. 10, na cmentarzu w Krakowie-Batowicacb.

Pogrążeni w żałobie i smutku CÓRKA 1 RODZINA
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Tegoroczny plan inwestycji centralnych nie załamał

•ię tak jak terenowy,’ zwłaszcza budownictwo mieszka­
niowe i towarzyszące. Niemniej wiele robót jest opóź­
nionych i nie będzie wykonanych.

Str. 3

Budowlani „do tyłu" z inwestycjami w Krakowie

Czy musiało nam przepaść
pół miliarda złotych?

W portfelu zleceń na 1980

r. mieli inwestoi'ży z

siedzibami w Krakowie

nakłady; sięgające 5.085 min zł,
z częgo - W ciągu 11 miesięcy wy­
konali inwestycje o wąrtości
3.085 min.zł, tj: .86. proc, rocznego
p.lanp. Wynik ten oczywiście
nie zadowala. Dotyczy ■ .prac
prowadzonych. . zarówno w. na­
szym .mieście i -regionie,..jak .też

poza jego granicami. Gdy zaś

chodzi'.o sam . Kraków i region
krakowski, to z tych nakładów

pr.z3’.p_adało tutaj 2,5. mld zł. W

11 miesiącach. wykorzystano
1.732- min zł. .Bilansując osobno
te dokonania trzeba podkręślić,
ze -efekt w Krakowie i Kra-
kowskiem jest lepszy: wynosi
69,4 proc, wykonania tegorocz­
nego planu. Tak więc w na-

szyńi mieście i województwie
przepadają w tym roku nie wy­
korzystane naklądy sięgającą
ponad pół miliarda złotych!

Największe niedobory w sto­
sunku . dó powierzonych i przy-

jetsyćh. zadań, gdyż- wynoszące,
Ok. 170 min zł. ma ZBP. „Bu-
dostśl”, następnie ZBP „Połu­
dnie” — ok. 120. min zł i

Humor sądowy
(Fragmenty autentycznych
pism, nadsyłanych do kra­

kowskich sądów)

„Powódka ■podejrzewa mnie

n zdrady małżeńskie, ale jej
podejrzenia są, niestety, ■bez­
podstawne.

*

.„Podejrzanego Pawia W.

widzierfem jłojocepo przed
domem, nie mogłem się je­
dnak z .tym ostatnim porozu­
mieć, .nonieważ był. te stanie

niezwykle- nietrzeżteym.1' ■
*

„Nie rozumiem, jak świa­
dek -Jan P, mpgł zeznać,, że
nie jest -bliski : dla. pozwanej
Zofii Fi.. sl:oro przynajmniej
dwa razy ńa tydzień mocuje

:.Z n.ią.“
*

„Oskarżony, gdy zobaczył
oskarżyć:?1.a prywatnego po­
czął-. go obrąźliwi-e wyzuwać
'tzw. . slowam-i niedyskretwy­
mi." -

&
■f,$ibiadek żeznaje:. poźwd-

■hy ■twierdzi, że powódka jest
osobą o lekkich. zwyczajach, i

źle się prowadzi, có me . jest
. prawdą, gdyż znajem powód­

kę dóbrże'gdy była dziec­
kiem."' Wybrał: J.P.

dopol” ok. 100 min zł. Pozosta­
łe sumy rozkładają się na in­
nych inwestorów i, wykonaw­
ców.

„Budostalowcy” zadłużyli się
w stosunku do planu przede
wszystkim w Kombinacie HiŁ,
a także przy realizacji tak wa-

żnyc-h dla krakowskiego ośrod­
ka nauki obiektów jak Insty­
tut Pojazdów Szynowych i In­
stytut Silników Spalinowych
Politechniki Krakowskiej.

Podobnie na placach budo­
wnictwa szkół wyższych za­
dłużone j.es’t ZBP ...Południe”.,
gdzie nie wykorzystano 13 min

zł. Ogromne znaczenie ma dla
Krakowa. zahamowanie. rosną­
cego deficytu wody, ą właśnie

przy budowie zbiornika wodne­
go w? Dobczycach przepadło w

tym roku 50 min zł. Należy
podkreślić, że generalny wyko­
nawca „Energopol”, mimo roz­
licznych trudności, zrealizował
swe zadania z nadwyżką, nato­
miast „do tyłu” są podwyko­
nawcy. . którzy , nie
ze swymi robotami,
też znaczenie,
kim dla ogrzania miasta . ma

przekształcenie górnej Wisły w

szlak transportowy śląskiego
węgla do naszych, ciepłowni A

tymczasem na koncie przedsię­
biorstw ZBP „Południc” fi­
guruje 'przepadek’tym' roku:
33 min zł przy budowie stopnia
wodnego „Kościuszko”,

Niestety,- rejestr braków

planu bynajmniej na tym
nie kończy. Mamy wielkie
niedostatki w sklepach cbuw-

niczych i to także 'wynikające
z niedoboru w kraju mocy
produkcyjnych garbarń. Toteż

szczególnym niepokojem napa­
wają opóźnienia przy budowie

nowej garbarni w Niepołomi­
cach. Wiadomo też — sięgając
znowu do innej branży — jak
ogromne znaczenie, mą dla nas

energetyka i jak ciężka jest
jej sytuacja. W takich okolicz­
nościach opóźnienie realizacji
zaplecza dla Zakładu Energety­
cznego 'Kraków’ jest szczególnie
alarmujące. Nie można też po­
minąć milczeniem opóźnień
przy . budowie, jednych z nieli­
cznych w kraju, a zlokalizowa­
nych na naszym terenie. w

Kłaju. Zakładów Przetwórstwa

Tworzyw Sztucznych. TeA za­
kład'bowiem. uwolni nas od

rosnących hałd z różnych od­
padów opakowań, przy odciąże­
niu od konieczności produkcji z

nowych surowców, a ‘przetwa­
rzaniu tego, co dziś się marnu­
je.’

Kilka słów o „Budopolu”.
Niewykonanie planu dotknęło
szczególnie hotele asystenckie
AWF i Hotel Kongresowy,
gdzie w tym roku nie udało s?ię
zainwestować 40 min zł. Nie

można winą obarczać, tylko
„Budopolu”, gdyż na placu bu­
dowy obiektów AWF zabrakło
do montażu prefabrykatów, a

przy budowie Hotelu Kongre­
sowego dostaw szkła i alumi­

niowej stolarki z importu
Z podobnymi trudnościami

materiałowymi, ą także sprzę­
towymi i transportowy nu bo­
rykały się inne zjednoczenia
wraz z podległymi im przed­
siębiorstwami :. . wykonawczymi.
Czy wszystko jednak zostało

dopełnione, co leżało w ich mo­
żliwościach i czy cała utrata w

tym roku pół miliarda złotych
wyniknęła - z przyczyn obiekty­
wnych? Pozostawmy to pyta­
nie bez odpowiedzi. (bp)

Niewiele jest
panie. Pełnią obowiązki zarezerwowane jeszcze do niedawna

wyłącznie dla panów, ciesząc się uznaniem przełożonych i współ­
pracowników. Michalina Knych sprawuje nadzór nad 500 hekta­
rami lasu. Jest podleśniczym w ieśnictwię Jawornik, w woje­
wództwie tarnowskim.

Do jej obowiązków należy m. in. kierowanie .żslesieiliami

i pracami pielęgnacyjnymi, a także ochrona lasu oraz nadzór
nad pozyskiwaniem i wywózką, drewna. M7 ząwo.dzie leśnika

pracuje już ponad 27 lat. CAF —.LOKAJ.

zawodów, w których by się nie sprawdziły h;>sźe
ziirc

Czekanie na nagrodę
nadążyli
.Wielkie

■przede Wsz.vst-

do

się

obowiązywały,
był tam zatrud-

to również za-

istniejących —

Mimo
iż już prawie rok

obowiązują przepisy o na­
grodach jubileuszowych —

praktyka obliczania czasokre­
sów zatrudnienia-, upr-awniają-
cych/do-takich ^gratyfikacji, jest
różna i często nasuwa wątpli­
wości.

Czy każde więc dawniejsze
zatrudnienie; powinno być wli­
czane do .czasokresów, uzasad­
niających przyznanie nagrody?
Nie, nie każde. Wlicza się tu

bowiem tylko te okresy pracy
(bez względu na. przerwy w. za­
trudnieniu) w uspołecznionych
zakładach, w których' przepisy
o nagrodach
gdy pracom nik

niony (dotyczy
kładów już nie
w razie wątpliwości stosuje się
analogię:' 'zasady . przyznawania
nagród w .istniejących obecnie,
podobnych zakładach).

A czy‘wlicza się lata zatrud­
nienia .u prywatnego praco­
dawcy? Tylko wtedy, jeżeli ta

prywatna placówka została

upaństwowiona j lub ■przejęta
przez uspołeczniony' zakład

pracy — w którym stosowano

wypłąeąnie nagród jubileuszo­
wych.

Nieco inaczej regulowana jest
sprawa uprawnień do nagród
dla osób, które były Zatrudnio­
ne — po wyzwoleniu —w . or­
ganizacjach społecznych lub

politycznych. Cźasokrósy pracy
wlicza się tu bez względu na

to, czy w tych organizacjach
obowiązywały przepisy o na­
grodach czy . też'nie.

Natomiast — co ważne:' nie

wlicza się w ogóle do czasokre­
sów zatrudnienia tych, okresów

pracy, gdy umowa o pracę .zo­
stała rozwiązana z winy. pra­
cownika lub gdy pracownik
praeę porzucił.

Ą jeżeli ktoś
równocześnie w

scach? Wówczas

grody, ustala s..'. . . .

każdego stosunku pracy — i nie
wlicza się zatrudnienia w tym
zakładzie, w którym pracownik
był lub jest równocześnie za-,

.trudniony.
Wreszcie pamiętać należy, iż

■do okresów,' uprawniających
do nagrody wlicza się również
m. iń. czas czynnej służby woj­
skowej w -Wojsku Polskim,
Armii Radzieckiej. oddziałach

ludowych w'Hiszpanii, w MO
i Służbie więziennej- (chyba że

■.funkcjonariusz został wydalony
lub zwolniony karnie z tej słu­
żby), służby w formacjach
wojskowych polskich lub soju­
szniczych podczas II .wojny

/światowej, w partyzantce, po­
bytu w niewoli, w hitlerowskim

obozie, koncentracyjnym, wię­
zieniu itp. ■

Również, do okresów zatrud­
nienia uprawniających do przy­
znania nagrody wl-ićża się
prowadzenie zakładu , na

'

pod-,
stawie, -umowy agencyjnej -lub

umowy zlecenia. ' i
No i pamiętać należy, że na-

grpdę powinien wypłacać ten

zakład '

pracy, w którym dana
osoba jest zatrudniona w dniu

upłynięcia okresu, uprawnia­
jącego do tej gratyfikacji.

JERZY PARZYSSKI

np. pracował
dwóch mięj-
prąwo do na­

się odrębnie dla

Frans Eemil . Sillanpaa. . Na­
bożna nędza. Tłum. - C, Le­

wandowska. PIW. Str. 218. Cę-
na 40.— Oprowieść- o życiu i
śmierci prostego, człóy.ieka w

Finlandii. Liviu, Rebreanu. Las

wisielców. Tłum. S’.. -Bik. - -PIW,
Str 310. ■Cena 50.—. Powieść .ru­
muńskiego pisai’za. Gabinet, fi­
gur’ woskowych. Praca zbiór.

Tłum, zbiór... WP-ozn. Str. - 305.
Cena -42.— Opowieści niesamo­
wite, m. in. Franza ;Kafki,, Ber-
tolta Brechta, . Franzą .Werfla-.
Leif Panduro. Okna. Ti-,:m M.

Krzysztofiak. WPozn. .. Stjk(y.161
Cena 26.— Powieść duńskiego
autora. Ańgęlo Solmi. Tragicz­
ne wody. Tłum. H!. Kralowa.

PIW. Str. 188, Cena 30.— ..Hi­
storia 16 głośnych . .katastrof
morskich z ostatnich 1-50 lat.

Nowości wydawnicze
Jerzy Andrzejewski. Trzy •-

powieści.-, PIW. .Str? .SWż . Cena
45.— Torp /zawiera pozycje:
Ciemjiośsi /'kryją-’ ziemie; Bra­
my raju< Idzie skaćżtie ; po gó­
rach. Karol Obidniak, /Jak zo­
stać generałem. W/Lpdz. :S,tr.
209; Cena 21,— . Powieić/wojehr
no-przygodowa z . lat 1939—1947.

Ryszard Dominiak. Tenegera 3

wzywa SOS. WLódż. Str.' 167.

Cena 25.— Po wieść ^'fantastycz­
no-naukowa.

'

Jan Szurek. Kszlaltowanie

zainteresowań uczniów - y zawo­
dami rolniczymi. WSia?-.. Str.

154. Cena. 23— Ryszard Fngel-
king, Karol Sieklueki . Geome­
tria i topologia. Gz; II. T.oyo-

• logia. PWŃl-Str. 386. Cena '64.-

Karpacz. Szlarska Poręba.
PPWK.'' Cena 12.— Plany tury­
styczne.

’ Puszcza Białowieska?

PPWK. Cena 12.— Mapa tury­
styczna. Zamki w Polsce.

PPWK.'' Cena 25.— ■Maria.

Telewizor, który kupi­
my .li,poi br.\ zepsuł się po

lk.u godzinach użytkowania.
Fręć kolej r^ych . napraw nie
dało oczekiwanego efektu. Czy
w ramach gwarancji produ­
centa nirtg‘ę zażędać. wymiany
telewizora r>a inny?

Klientowi przysługuje prawo
Ho wymiany aparatu, jeśli po
dokonaniu kolejnych napraw
gwarancyjnych nadal wystę­
pują wady uniemożliwiające
prąwidlowy odbiór programu.
I iczba napraw uprawniająca
dft wymiany wynosi: . cztery
(dot. telewizorów z ekranem
do odbioru czarno-białego) o-

raa sześć w przypadku apara­
tów kolorowych. (zb)

St. M. Od -1970. roku jestem
na rencie inwalidzkiej.

' Obec­
nie —- przechodzę '•na emery tu­
rę. .Czy ZUS słusznie obliczył
ją według zarobków, branych
pod -uwagę' przy, staraniach o

rentę? Dlaczego nie uwzględ­
niono zarobków (2000 zł nrie-
sięcz-nie), jakie osiag?.łemk pra­
cując na. pół etatu, jako ren­
cista? . . ,

• ■•
Doliczanie takich zarobków

do Zarobków stanowiących
podstawę wymiaru renty nie

jest stosowane. ZtJS postąpił
zgodni^ z przepisami, (mar)

Tylko, gdy mieszka
Józef w. Mieszkam s?:m w

lokalu kwaterunkowym — po­
kój z kuchnią. Czy w razie
mojej śmierci syn, • który w

związku z /pracą mieszka, na

stałe Jw innym mieście.. otrzy­
ma po mnie mieszkanie?

Po śmierci najemcy w sto­
sunek nahnu lokalu wstępu­

ją1 tylko te .bliskie osoby na­
jemcy, które z ńim razem za­
mieszkiwały w lokalu, aż do
chwili śmierci 'najemcy,
sy.ń'. Pana F.amiesrkuy
le osobno i to w innym
cie — warunku-tego nie
ni. (JP)

Jeżeli
na Ma­

mi Ą«-
speł-

się iG. Mąż mój uczy
pracuje z wynagrodzeniem- 2(Wfl
zł: Ja mam 2200 zł. Jaki zasiłek
na dziecko nam. przysługuje,
zwykły czy . podwyższony?

Do 1400 zł miesięcznie na

członka rodziny przysługuje
zasiłek podwyższony, powyżej
1400 zł .— zwykły. Jeśli pań­

stwo w 1 sumie osiągacie mie­
sięcznie 4200 (czyli akurat 1400
zł na głowę). przysługuje Wam
zasiłek podwyższony, (mar)

Oto
mamy wreszcie z da­

wna zapowiadany? i z

wielkim staraniem przy-

gntowywany' Spektakl Teatru

STU. Spektakl ważny, bo pier­
wszy . w nowych czasach naszej
rzeczywistości. A podwójnie wa­
żny dla teatru takiego, jakim
był i nadzieje mieć trzeba, że

jest dalej — STU.

Jest on świadomym, . slyliza-
torskim wręcz nawiązaniem do

najgłośniejszych, dziesięć.lal teł

mu stworzonych,, spektakli S3'U
— d« „Spadania” i do „Sennika
polskiego”. To od tych spektakli
zaczęła się narodowa i zągrani-

.erna- sława i w’aż.nóść tego, co

teatr robi. Oba te spektakle by­
ły wyrazem przemian, jakie za-

śkł-y wtedy w Polsce — mieliśmy
nadzieję (płonną), że na dobre.

Dla nas obecnie rok 1978 jest
związany z tragedią gdańskiej
masakry. Ale nie tylko to wtedy
się. zdarzyło, ważna wtedy była
ta krótka chwilą nadziei. ie

wreszcie coś się odmieni, że lu­
dzie przyjdą jj,, rozumu, że

będzie lepiej. I tamie spektakle
byty 'wyrazem tej nadziei, którą
opisywano także w czasopi­
smach, którą .sobie nawzajem w

uczelniach i w domach głoszono.
Tamte spektakle STU dawały

wyraz lej nadziei, były też gło­
sem nieśmiałego i przyduszone-
go, ale jednak okrzyku oburze­
nia, daniem sygnału, że coś się
jednak wie o grozie i szaleń­
stwie rozpanoszonej fikcji.

Teraz, po dziesięciu latach, za­
kończonych znów przewrotem.

jakże innym od tamtego, jakże
budującym, STU tworzy trzecią
część, dołącza ją do tamtych
dwóch i prezentuje w ten spo­
sób trylogię teatralną zamykać
chcącą
ciężki
su.

Jest
wiada

w klamrze

strawieniado

sztuki
kawał

ten

Cza-

to

o

polskiej w czasie minionym. Nie

tylko ostatnio, ale chyba od po­
czątku XX- wieku. Jest osądem
tej klasy, która zwolna — jak

spektakl,
dziejach

który
inteligencji

opo-

teatru

kię sugeruje — straciła to, ezym
chlubiła się
i polem też;
nad duchem-

fila rząd dusz. Spektakl Edwar­
da Chudzińskiego i Krzysztofa
Jasińskiego opowiada o rozmiń

wach, konfliktach ideowych, po­
stawach duchowych polskiego
inteligenta stojącego wobec nad­
ciągających wraz z historią, cię­
żkich i dwuznacznych przemian,
jakie nawiedzały naród nasz na

podobieństwo morowego powie­
trza, Odbywa się to na scenie

przy pomocy serii scen, śpiewa­
nych, tańczonych, błyskotliwych
inscenizacyjnie. perfekcyjnych

prżez' lala niewoli

utraciła władzę
narodowym, stra ••

ak(orsko i pięknych plastycznie.
Zbudowano je w oparciu o

teksty literackie. Berenta, Gom­
browicza, Witkacego, Konwic­
kiego, Mrożka i innych. Wię-
szość tych tekstów (a także au­
tentycznych dokumentów) wy­
stawia jednak polskiej inteli­
gencji świadectwo nader podłe.
Bohaterowie tych sekwencji
symbolicznych (w stylu przypo­
minającym niestety Ernesta

Brylla), to kreatury na rozmaity
sposób szalone, głupie, służalcze,

O

płochliwe i wstrętne. Najpierw
w obłąkańczy sposób wierzą w

ideę wielkości tradycji i uła­
na polskiego, gloryfikują Sa-

mosierrę oraz obłęd patriotycz­
ny. Potem zaraz rozpoczynają
salonową dyskusję o ideach wol­
ności i demokracji w rytmie or­
kiestry z przedwojennej Adrii

i w stylu Wieniawy. Następnie
coś ich jednak zaczyna niepo­
koić w ludzie polskim i chcą
się z nim w komiczny sposób, po

gombrowiczowsku bratać. Re­
wolucja odbywa się dla nich w

kategoriach Witkacego, to zna­
czy jest komiczna i samobójcza.
Fotem przychodzi kult jednost-

ki i lu do władztwo, gdzie nastę­
puje absolutne poddanie się
wszystkiemu. Najpierw inteli­
gencja na siebie składa donos

(to jest zresztą prawda history­
czna), potem coś zaczyna bełko­
tać, ale dostaje po tyłku (dosło­
wnie) i zaczyna zgodnym chó­
rem wyśpiewywać wraz z robo-

ciarzami (ale tymi z plakatów a

nie tymi prawdziwymi). Prze-j
chodzimy do historii najnowszej.
Słowami Konwickiego dowiadu­
jemy się, że kontestacja jest bez-

silna i jedyny pozytywny okrzyk
pochodzi z „Emigrantów”, gdzie
inteligent wola do- robotnika , że

„jak długo ty wół, to ja Świnia”.
Wniosek, który dla mnie z

tych obrazów płynie jest dość

jednoznaczny. Oto mianowicie
wedle tej wykładni inteligencją
polska nie miała narodowi •—

jak Don Kichot swojemu słudze,
Sancho 1’ansie niczego do po­
wiedzenia poza objawieniami,
fałszywymi proroctwami i maja­
kami. Miała do ludu albo stn-

stinek pogardliwy albo się go

bała, albo głupio i w istocie fał­
szywie się do niego zalecała, że­
by zatłamsić nieczyste sumienie.

I Byłą bezradna wobec losu swo­
jego narodu, uginała się' przed
każdą przeciwnością a jej jedy­
nym istotnym. problemem był
problem własnej niemożności
oraz innych star©panieńskich,
egoistycznych miazmatów.

Rozumiem złe Samopoczucie
autorów spejktaklu ńa temat in­
teligencji, wszak sami do niej
należą. Ale nie przesadzajmy z

tą samokrytyką.. W dziejach
ostatnich lat trzydziestu inteli­
gencja na pewno spląmiła się
niejednym. ale zdecydowanie
ćwierćinteligentja splamiła się
jeszcze bardziej. Rejestr spla­
mionych, tchórzliwych i głu­
pich jest u nas w Polsce

szczególnie długi, I nie sa­
me Augusty Bęcwalski.e ła­
ziły po tym Bożym świeci*,
ale także czasem zdarzył się i

Słonimski, Kotarbiński i Brat­
kowski i Jąn Szczepański i Jan
Józef Szczepański orąz jeszcze
parę tysięcy innych. A ich za­
sługa to, pomimo wszystko, źe

jeszcze Polską nie zginęła, co daj
Boże Amen.

MACIEJ SZYBIST

B. Z . Na poczcie zażądano
ode rwnię 59 zł tytułem, kary
zą. zwłokę , w uiszczeniu opłaty
telefonicznej. Czy nie za’ du­
żo?

Kary za przekroczenie ter­
minu wynoszą obecnie 10 zł za

rachunek do 200 zł; 5fl zł za

‘.rachunek od 200 do 1000 zł.
Na marginesie:. Rachunki tele­
foniczne należy regulować, w

ciągu 7 dni od daty ich otrzy­
mania — najpóźniej do nctat-

nreeo dnia miesiąca, za który
został wystawiony, (z-b).

Wykaz w ZUS
Czytelniczka. Chciałabym za­

poznać-się z wykazem chorób

uznanych jako zawodowe.
■Gdzie ew. mogłabym taki wy-
kaz uzyskac dó wglądu?

Radzimy Fani skontaktować

.się z --ZUP-em. Wyriu. Przyzna­
wania Rent. Kraków, Pędzi-
chów/27. (mar)

Harcerskie speciafeści
p. R. Czy ktoś w Krakowie

organizuje kursy w zakresie
harcerskich specjalności?

•Kursy takie organizuje In­
spektorat Specjalności Obron­
nych ZHP. Informacji udziela­
ją instruktorzy ISO uf. .Kar­
melicka. I piętro '-e v.t'ii'kiw'_
godz. 17—20. teł. 303-21?. (ms)

Teatr STU. Edward Chudziń­
ski, .Krzysztof Jasiński. ,;Donki-
choteria”. Scenografia Katarzy4
lia Żygulska,- Muzyka Krzysztof

•Szwaj gier.. Wystąpili: Frapci-
'szefk .'Muła, Włodzinirerż Jasiri-.

ski. Wiesław7 Smełka, Adolf

Weltsehek, Aleksander Krupa.
Krzysztof Sta.chówski, Biruta
. Szarejko-Grańicżewąka, Ale­
ksandra Kisielewska.

Strzelectwo...
D. R. Kto. prowadzi sskeje.-

strzelania dla pań?
Sekcję strzelania dla pań pro­

wadzi Ognisko TKKF „Wisczy-
sta-Ugorek”. Zgłoszenia przyj­
mowane są codziennie oprócz
sobót v/ godz. 18—20 ul. Ugo-
rek 1, lub telefonicznie pod
nr 178-01.
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Apel do samorządów
mieszkańców...

Niestety, nadal nie wszyst­
kie sklepy respektują zarzą­
dzenie ministra handlu we­
wnętrznego i usług w spra­
wie -ułatwień dla. inwalidów

pragnących zakupić towar.

A przecież ten przepis wyra­
źnie mówi o obowiązku ob­
sługi tych osób poza kolejno­
ścią. W niektórych sklepach
pamiętają o tym, sprzedając
towar na przemian — jednej
osobie ze „zwykłej" kolejki,
a następnie klientowi z dru­
giej, a więc inwalidzie. Bywa
i tak, (np. w sklepie z wa­
rzywami przy ul. Krótkiej),
że inwalida otrzymuje towar

dopiero
klient.

A już
sytuacji
w podeszłym wieku. Potrą­
cane i odpychane przez sta­
łych „bywalców" (tych, któ­
rzy po trzy razy zajmują
miejsca w ogonkach, a towar

sprzedają potem po paskar­
skiej cenie) często odchodzą
od lady z pustymi rękami, bo
dla nich już towaru zabrakło.
Proponuję, ażeby . samorządy
mieszkańców pospieszyły z

. pomocą tym starym, bezrad­
nym ludziom...

CZYTELNIK

jako szósty z kolei

w całkiem kiepskie)
znajdują się osoby

OD REDAKCJI: Nasz Czy­
telnik poruszył nader istotną
społecznie sprawę; dziś, w

trudnych dla każdego z nas

dniach pełnych troski — za­
pewnienie domowi rodzinne­
mu

nego
blemu
Wszak

fakty, że wśród nas żyją tak­
że ludzie starsi, spracowani,

minimum aprowizacyj-
urasta do rangi pro-

natury moralnej,
mamy świadomość

NAUKA

OBOZY zimowe z nauką języka
angielskiego dla dzieci i młodzie­
ży organizuje. KSP „Oświata” w

Krakowie. Informacje i wpisy: ul.
Krowoderska 19, w godz. 10—17,
tel. 279-99. K-S720

MATEMATYKA — Ozga, telefon
739-99 . g-51522
Viiinnni«ainHnHWH>nnHH*

«•»

sKURSY
KWALIFIKACYJNE

(przygotowujące
do egzaminów
czeladniczych

1 mistrzowskich)
WE WSZYSTKICH

ZAWODACH

(nauka w niedzielę lub
dni powszednie)

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
w Krakowie,

Informacje I wpisy;
Kraków, ni. Dietla
lei 639-11 do 44,
w godzinach 8—17

2

■

ś
w

3*

38,

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNE oferty w Biurze
Matrymonialnym „ROMEO”. Łódź
11. skrytka 22. K-3805

W ZAŁOŻENIU szczęśliwej Rodzi-
nv pomoże Spółdzielcze Biuro

Matrymonialne KUSP ,,Groma­
da” w Krakowie, przy ul. Krowo­
derskiej 74, tel. 301-57. czynne od
poniedziałku do piątku w godz.
11—18. K-8733

KUPNO

ZDECYDOWANIE kupię pralkę
automatyczną. Telefon 802-92.

DO Octav.il półośkę i inne części
— kupię. Telefon 608-21, rano.

g-51343

MAGNETOFON ..Finezja” zdecy­
dowanie kupię. Oferty 51346 „Pra­
sa”, Kraków. Wiślna 2.

Koleżance

ALICJI BIGAJ

składamy- wyrazy głębokie-,
go współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Koleżanki z Działu TO

„Biprostal”

7L listów ffo redtaBs^gB
podstawowych

Tleż to starszych
osób pozbawio-
tej

w

możliwości 1

kolejkach

często samotni, których wisk

pozbawił sił i tak dziś po­
trzebnej energii w staraniach
o zdobycie
prowiantów.
i samotnych
nych jest
Wystawanie
przed sklepami przerasta ich

Siły. Pomóżmy im! Widzimy
1u szerokie pole do działania
dla wszystkich placówek o-

pięki społecznej. Apelujemy
także do samorządów mie­
szkańców. które między in­
nymi i w takich właśnie ce­
lach organizują się. Zasta­
nówcie się nad sposobami i
formami pomocy dla współ­
mieszkańców — osób star­
szych, najczęściej o ograni­
czonej zdolności poruszania
się! Jak zorganizować zao­
patrzenie tych ludzi w nie­
zbędne wiktuały z dostawą
do ich domów?

Spodziewamy się. że wysił­
ki społeczników, skupionych
w samorządach mieszkańców

spotkają się ze zrozumie­
niem Wydziału Handlu i U-

■sług Urzędu Miasta Krako­
wa.

O nas

nikt nie wspomina...
Z przyjemnością czytam

Wasz dziennik. Często uka­
zują się w nim artykuły, w

których bierzecie w opiekę
ludzi krzywdzonych, Obecnie
całe społeczeństwo interesuje
się kartkami na -mięso i
tłuszcz. Walczy' się o przy­
dział dla ludzi, pracy. dla
dzieći i młodzieży. Nikt nie

wspomni e ludziach starych

i chorych, którzy nie mogą
jeść smalcu i słoniny, a jedy­
nie masło!

przydział
dla nich
nie można by ludziom starym
i chorym przydzielić samego
masła w większej ilości? Po­
za tym- — tłuszcze i drób

miały być bez kartek?
STAŁA CZYTELNICZKA

Zmarnowany cement

Na budowę zbiornika kolo

kopca Kościuszki wozi się
cement. Kilka dni ternu spy­
chacz czyścił ul. J. Malczew­
skiego, tak dużo cementu na­
leciało na jezdnię. Za spy­
chaczem jechał ciężarowy sa­
mochód, na który miano zep­
chnięty przez spychacz ce­
ment wrzucić. Owszem, wrzu­
cono, ale nie wszystek. Dużo
leży go na poboczach. Np, i
odzie ta ochrona środowiska?

Czy jak jedno się robi, dru­
gie musi się psuć?

CZYTELNIK

Ręczne stosowniejsze
Na prawdziwie „szatański

pomysł". Wpadło kierownic­
two Samu spożywczego przy
ul. Słomianej 11, wprowa­
dzając w małym, ciasnym
sklepie wózki na kółkach.,
jak w jakim „supersamie”;
ludzie Iriną, ile wlezie — na­
jeżdżając na 'siebie, e już do

prawdziwie akrobatycznego
wyczynu należy przejechanie
w Wąskim przejściu koło ka- '■
śy. Tak więc tworzą się ko­
lejki. bo klieńci nie ćhćąbraó'
wózków Wydzierając 'sobie' z

rąk parę ręcznych koszy­
ków. Może kierownictwo

Przewidziany
na masło jest
zbyt mały. Czy

przydzielić samego

myślalo o wygodzie klienta,
tylko co do tych wózków
brać, skoro sklep świeci pu­
stkami? .

DANUTA SELAK
Po co ta biurokracja?
Jeszcze raz o marnotra-

slwie papieru i o biurokra­
cji. Zgłaszając się po talon
•na cukier, jako pomoc domo­
wa, co miesiąc muszę przed­
stawiać w Urzędzie Dzielni­
cowym zaświadczenie od pra­
codawcy. Czy nie wystarczy
książeczka Ubezpieczeniowa,
że za ten miesiąc jest ui­
szczona należność w ZUS-ic?

Urzędniczka tłumaczy, że jej
nie wierzą, że ona mogła sa­
ma podpisać. Uważam,
mój podpis i sprawdzenie
książeczki jest wystarczające.

CZYTELNICZKA

że

Po co obiecywać?
W odpowiedzi na notatkę

prasową „Co znaczy -słowo
dyrektora?" opublikowaną w

. . Echu Krakowa" 25 listopada
wyjaśniamy, że w załatwie­
niu sprawy Ob. Stanisława

Budy doi. umorzenia zadłu­
żenia z tytułu uszkodzenia
samochodu w Stacji Obsługi,
nr 14. w Rabce-Zaborni, PP

Polmozbyt w Krakowie .opar­
ło sie o przepisy rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z.

dnia 28.1 .1969 r. w sprau-ie
zasad oraz trtfbu umarzania
i udzielania ulg w spłacaniu
należności państwowych. (Dz.
U.nr4poz.26z1969r.).

Wyżej powołany przepis
dopuszcza możliwość umorze­
nia zo całości lub w części
należności przysługujących

przedsiębiorstwu państwo­
wemu, gdy zachodzą określo­
ne okoliczności (tu pismo
wymienia 7 takich okoliczno­
ści — przyp. mój). Zacina z

powyższych okoliczności w

przypadku Ob. Budy nie za­
chodzi. Ponadto
ww. przepisem
przedsiębiórśtwa
go rozliczającego
zetem terenowym,
jest PR. Polmozbyt;
'eżność umorzyć,

przekracza
zł.
■Ałr/uabiy

wynikający
wyroku sądowego Ob. Stani­
sławą Blidy wynosi 6237 zł.
Biorąc pod uwagę domaganie
się pozytywnego załatwiania
wniosku Ob. S. Budy przez
led. M. Mlchallk-Talućmi­
mo braku podstaw prawnych,
a następnie
sprawy w

świetle na

Krakowa", jest sprzeczne z

ogólnie przyjętymi normami

współżycia społecznego.
Fakt powołania Ob. S. Bu­

dy do odbycia służby wojsko­
wej może stanowić podstawę
do pozytywnego załatwienia
wniosku po podjęciu decyzji
przez naszą jednostkę nad­
rzędną tj. Centralę Technicz­
no-Handlową Motoryzacji
Palinozbyt w Warszawie, al.
Sta ling radzka 23, przy czym
sposób przyjśćia Ob. S Budzie,
z pomocą niekoniecznie musi

pcjlęgać na całkowitym umo­
rzeniu należności. Jest zgod­
ne .ze stanem- faktycznym, iż
podczas rozmowy z red. M.
Michalik-Taluć zapewniłem

ona

zgodnie z

dyrektor
ńańsiwołó ?-

się z bud-
a takim

, może na-

jeżeli nie

kwoty 5000

zadłużeniastan

z prawomocnego

opublikowanie
niewłaściwym

lamach „Echa

PIANINO lub fortepian kupię.
Podać cenę i markę. Oferty 52459
„Prasa’* "Kraków, Wiślń>_2.

BUTY zjazdowe zagraniczne, no­
we. rozmiar 39-40 — kupię. Telefon I
723-58, po godz. 18.

_____ g-51554 1

BARAKOWÓZ
mość: Telefon 266-19.

kupię. Wiado-
g-51SJ9

KAROSERIE Trabanta 601 —"ku­
pię. Oferty 51562 ..Prasa”. Kraków,
Wiślna 2.

________________ ________

'

KOMPLET płyt i podręczników do

jęz. angielskiego — kupię. Tele­
fon 717-09, wieczorem. g-51536

SPRZEDAŻ

FIAT 125p, 1980 — sprzedam. Te-
leton 617-60. wewn. 256.

______ __

PIĘKNE kożuchy, płaszcze skó­
rzane. — sprzedam. Telefon .376-66 .

ATRAKCYJNE - kożu chy damskie
- sprzedam. Kraków, ul. Na Bło­
nie 3b 43.

_____ g-52143
FIAT 125p 1500, rok produkcji
1979 — sprzedam. Kraków, ul. 1

Maja 7/1. g-52062

Pf)LTĄX-2 — sprzedam. Telefon
605-19. w godz. 10—IG. g-51773

LOKALE

ZLECENIA kupna — sprzedaży
'mieszkań własnościowych przyj­
muje biuro' pośrednictwa — mgr
A. Roszek; Kraków. Dzierżyńskie­
go 8, teł. 367-69, poniedziałki, śro­
dy, piątki, godz. 10—17 . g-51U92

KRYNICA! Mieszkanie spółdziel­
cze — lokatorskie. 2 pokoje z ku­
chnią, balkon, telefon — zamienię
na podobne w Krakowie. Oferty
51484 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAKŁAD usługowy Leon Fraś,
Kraków-Piaski Wielkie, ul. Ukoś­
na 15 wykonuje dla osób prywat­
nych prace z zakresu instalacji
elektrycznej oraz całej - branży
elektrycznej. g-51743

BŁOTNIKI
i pasy przednie
do Fiata I25p
montuję szybko i solidnie.

Zapewniam materiały.
Wieliczka, ul. H. Sa­

wickiej 47, tel. 279-73.

KUCHNIE, komplety wypoczyn­
kowe, meblóśeianki — poleca
sklep meblowy — Łęgowski — w

Skawinie, ul.' Konopnickiej 9.

ZF.SPOlz zagra na zabawach, we­
selach. Tel. 857-58 lub 847-98.

DRZWI harmonijkowe rozsuwane,
z tworzyw slrwrópodóbnych, pole­
ca wytwórnia .Stefana Naleśnika,
w sklepach: Pstrowskiego 36, Ry­
nek Kleparski 6, Wielopole 26.
Szewska 19. g-42923

POSZUKUJE samodzielnego mie­
szkania z telefonem. Tel. 624-28.

ZGUBY

W POCIĄGU relacji Wrocław —

Przemyśl znaleziono pulares z pie­
niędzmi. Listy kierować: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr 52340.

PORTFEL z pieniędzmi zgubiono
na trasie ul. stradom — Grodzka.
Uczciwy znalazca proszony o.

zwrot za nagrodą. Telefon 282-89.

UNIEWAŻNIA się zagubioną legi­
tymację służbową nr 873, na naz­
wisko Janusz Lmczowski; wyda­
ną przez Krajową Agencję Wy­
dawniczą w Warszawie.

RÓŻNE

USZCZELNIANIE okien, wymiany
śrub okiennych na zaczepy, mon­
taż kołków — wykonuje Janeczek,
telefon 338-39 .____________ g-50937
MONTAŻ karniszy, uszczelnianie
okien, wymiany śrub okiennych
na zaczepy — wykonuje Kodura.
telefon 370-35. g-50634

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej ukochanej,
najdroższej Mamusi i Babci

GENOWEFY WOJCIECHOWSKIEJ
od-prawioTa zostanie msza św. w kaplicy na cmentarza

Rakowickim w sobotę 3 stycznia 1981 r„ o godz. 8 .15 —

o czym zawiadamiamy wszystkich życzliwych Jej pamięci.
CÓRKI z RODZINAMI

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — Sroczyński, telefon 446-8S,
143-00 wewn. 197. g-48235
TYNKI wewnętrzne i zewnętrzne
wyl-ionuje zakład usługowy — Je­
rzy Szczepaniak, ul. Twardows­
kiego 49 1. '

g-51327

FRZYJMĘ dozorcowstwo. Waru­
nek jakiekolwiek mieszkanie. —

Oferty 51325 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pilnie w Krakowie
pomieszczenia — piwnica lub in­
ne — ze światłem, w dobrym
punkcie, raczej centrum — fron­
towe — które po małej adaptacji
nada się na- mała pracownię kra­
wiecka,. Możliwość współpracy
ewentualnie spółki. Telefon 726-65'

godz. 7.30—9 oraz po 20-tej.

GARAŻU pilnie poszukuję w cen­
trum Krakowa. Telefon 377-77
wew. 475. g-5130o

POSZUKUJĘ garażu przy ul. Kla-
sztornek Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 25/15. g-51557

KTO zainstaluje palnik na olej
napędowy? Podać termin, cenę.
Oferty 51352 „Prasa”. Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo w zamian za mieszka­
nie. Oferty 51365 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZETARGI

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „FLORINA” w Krakowie, ul.
Fabryczna 20, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleei wykonanie, z własnego materiału,
2 kompletów matryc na flaszki z polietylenu do wytłaczarko-
wydmucharki.

Komplet składa się z dwóch oddzielnych matryc jednokrot­
nych.

Informacji udziela Dział Techniczny, tel. 185-00.
Otwarcie kopert nastąpi w ciągu 2 tygodni od daty druku

niniejszego ogłoszenia.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyny. K-8724

Wojewódzka Spółdzielnia Mleczarska — Zakład Obrotu Towa­
rowego, Kraków, ul. Lindego 10, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód te-
wos marki Nysa typ Lux 522, nr

224976, rok produkcji 1976. Cena
złotych.

Samochód można oglądać w

Krakowie przy ul. Lindego 10, od
8—14.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 stycznia 1980 r., o godz. 10.
W przetargu mogą brać udział osoby, które najpóźniej .w

przeddzień przetargu wpłacą w kasie Zakładu wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny. . K-8903

podwozia 179658, nr silnika
wywoławcza wynosi 68.600

miejscu garażowania, tj. w

12 stycznia 1981 r.-, w godz.

■la. że postaram się załatwić
sprawę zgodnie z Jej życzę,
niem pod warunkiem uzy..
slrdnia pozytywnej - bpim\
prawnej. PP Polmozbyt tt

Krakowie nie ma jednali mo­
żliwości dowolnego postęp*
wania w sprawie Ob. S. Bu.

dy, jak to sugeruje autorka,

Dyrektor
inż. FRANCISZEK SLĘCZElA

Nie leżało

wyrnurzai
ocl Pól,

w któJ

o urno-

długu używaliśmy —

OD AUTORKI:

w mojej intencji
r.ie czegokolwiek ani
mozbytu ani też dyr. Ślęcz
osobiście. W piśmie,
rym zwracaliśmy się
rżenie
co łatwo stwierdzić-— slowę
„prosimy” dodając Iw zakoń­
czeniu „...prosimy Ob. dy.
rektora o powiadomienie nas

o ostatecznie podjętej decy^
zji’-’. To samo słowo powtai
rżało się w bezpośrednich
rozmowach. O konieczności

zasięgnięcia opinii
ków dyr. Ślęczek
mował nas w

szej rozmowy
•rankiem 2!) października, u-

mawiająe się, że koło godz.
15 będzie już zorientowany i

powie czy możliwość umo­
rzenia istnieje. W czasie dru­
giej rozmowy, tego samego
dnia dyrektor oświadczył, że
wobec dobrej opinii o Stani­
sławie. B. sprawa będzie po­
zytywnie załatwiona, a do
tygodnia zostanie przesłane
pismo zawiadamiające o tym,
Żadne z przyrzeczeń nie zo­
stało — jak wiemy — do-1

t‘rzymane, co stało się podsta­
wą do napisania artykułu.’
Bo po co obiecywać, skoro z

takich czy innych przyczyn
sprawa jest niemożliwa doi,’
załatwienia? I o to nam wła-i.
śnie w artykule chodziło.

prawni-/
poinfor-'

czasie pierw-
telefonicznej,

zuzel kotłowa
ODSTĄPIĄ BEZPŁATNIE

ODBIORCOM PAŃSTWOWYM I PRYWATNY!
Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowegt

„POLMOS” w Krakowie, ul. Fabryczna 13.

Szczegółowych informacji udziela Dział Admi­
nistracyjno-Gospodarczy, tel. 189-00, wewn. 25

Dyrekcja Pałacu Młodzieży w Krakowie, ul. Krowoderska 8,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
■zleci wykonanie przebić stropowych w budynku Pałacu.

Termin rozpoczęcia prac ustala się na dzień 10 I 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczna, na poW. prace jest do wglądu od
dnia ogłoszenia do dnia 6 I 1981 r., w dziale administracji przy
ul. Krowoderskiej 8.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg",
uprasza się składać w sekretariacie, w terminie do dnia 7 I
1981 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 I 1931 r., o godz.
10. w biurze Pałacu, I p., pokój 22.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. K-8925

CZEKAMY NA WAS!

UWAGA!
Federacja SZMP — Wojewódzka Komendt

Ochotniczych Hufców Pracy w Krakowie

al. Słowackiego 44

i „SPOŁEM" Wojewódzka Spółdzielnie
Spożywców w Krakowie, al. Krasińskiego V!

ogłaszają PRZYJĘCIA
DO DWULETNIEGO, SZKOLNEGO; DOCHO

DZĄCEGO, MŁODOCIANEGO OCHOTNICZE­
GO HUFCA PRACY.

W hufcu junacy mają możliwość ukończenia

Zasadniczej Szkoły Gastronomicznej lub Za­
sadniczej Szkoły Przemysłu Spożywczego,
w zawodach:

B KUCHARZ ŻYWIENIA ZBIOROWEGO

9 PIEKARZ

Otrzymują bezpłatne umundurowanie orga­
nizacyjne, odzież roboczą oraz wynagrodzenie
według obowiązujących przepisów.

Po ukończeniu hufca junacy mają możliwość,
podjęcia pracy w oddziałach „Społem" Woje-'
wóclzkiej Spółdzielni Spożywców w Krakowie.

Szczegółowych informacji udzielają:
0 Federacja SZMP — Wojewódzka Komen­

da OHP w Krakowie, al. Słowackiego 44,
tel. 352-00, wewn. 44

<g> „Społem"
skiego 1/3
205-22

WSS — Kraków, al. Krasin-
— Dział Kadr, pokój 516, tel.

WSS — Kraków — Oddział

Piekarskiej, Kraków, plac Do-
Dzial Spraw Pracowni-

O „Społem"
Produkcji
minikański 4 —

czych, tel. 265-68

o „Społem" WSS Kraków — Oddział Sto­
łówek i Bufetów, Kraków, ul. Krowo­
derska 17, Dział Spraw Pracowniczych,
tel. 294-32.
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uSNOTES
Zanik wody w Branicach

Eksperci ustalili pnyczynę szkód
W Domu Kultury „Krakus”

przy ul. Pathońskiego 8 odbył
się I Otwarty Konkurs Poetycki
o „Puszkę Pandory”, Dyplomy
honorowe otrzymali Piotr Ra­
kowski, Tomasz Drath oraz Ka­
zimierz Zawół.

O
Kierownictwo i Rada Dysku­

syjnego Klubu Filmowego
„Spółfilm” w Skawinie (ul. 29

Listopada 3) zaprasza na wysta­
wę fotografii Krzysztofa Skrzy-
balskiego pt. „Moje wspomnie­
nia z wakacji”. Wystawa będzie
czynna od godz. 16 do 19 z wy­
jątkiem sobót i niedziel.

Od dnia 2 stycznia kierownic­
two klubu „Spółfilm” przyjmuje
zapisy na Nieohozową Akcję
„Zima 81” dzieci w wieku od 7
do lat 14. Akcja będzie trwała
od 19 do 31 stycznia 1981 r. Bliż­
szych informacji udziela sekreta­
riat Klubu, tel. Skawina 783. I

lecz kto rozstrzygnie
spór o zasięg terytorialny?
•ł jemny wpływ działalności
Bi przemysłowej na środowi-
** sko naturalne jest w naszej

gospodarce drażliwym proble­
mem, który dopiero teraz ujaw­
nił się publicznie z całą ostro­
ścią. Rolnicze tereny położone
wokół Kombinatu Huty im. Le­
nina narażone są szczególnie na

te niszczycielskie skutki. Obok

zanieczyszczeń atmosfery i gle­
by, niemniej groźnym zjawi­
skiem jest skażenie wód grunto­
wych, a także sygnalizowany
już od kilku lat częściowy jej
zanik w studniach '

gospodarstw
wiejskich.

SPRAWA NIE BYŁABY tak

Pod dyskusję

25 wolnych sobót

- czy stać nas na więcej ?
tóż by z nas nie chciał mieć

już najbliższej perspek­
tywie wszystkich wolnych

sobót w roku? Co. za wspaniała
szansa dla rekreacji, rozrywki,
a także rozwoju życia kultural­
nego, oczywiście pod warun­
kiem, że... wszyscy, którzy rea­
lizują te powszechne dobra sami

będą pracować w wolne soboty,
nie mówiąc już o działalności

innych instytucji i placówek, jak
komunikacja, handel, energety-,
ka itp,

Jak widać to akceptowane
przez wszystkich prawo —

wszystkich dotyczyć nie może.

Powoływanie się na organizacji
wolnych sobót w innych kra­
jach, także wydaje się argumen­
tem dalece oderwanym od na­
szej obecnej rzeczywistości. Cóż
to bowiem za gospodarz, który
zamiast zebrać zagrożony pion,
lub naprawić dziurę w przecie­
kającym dachu, rozkoszuje się
dodatkowym, wolnym od pracy
dniem, tylko dlatego, że zdo­
był takie prawo? Czy stać nas

dzisiaj na taki luksus? Nawet

najbardziej zasobne państwa o-

siągały 5-dniowy tydzień pracy
stopniowo i to po dłuższym o-

kresie gospodarczej stabilizacji.
Tego etapu nie da się przesko­
czyć.

Być może, ktoś pomyśli, że

przekazuję tu oficjalne stanowi­
sko w tej sprawie, z góry
rzucony pogląd. Nie, to

prawda. Po prostu taka jest
sza obecna sytuacja i chcąc
chcąc musimy spojrzeć na

realnie. Mam. przed sobą jesz­
cze wiele trudności i świado­
mość, że tylko od nas zależy,
jak szybko Się z nimi uporamy.
Przede wszystkim od nas, jeśli
tę nową gospodarność potraktu­
jemy szerzej i roztropniej, by
nikt już swą nieudolnością w

zarządzaniu nie marnotrawił
Wysiłku naszych rąk i umysłów

Na dziś nie zmienia to jednak
faktu, że 25 wolnych sobót w

1981 roku, to jeszcze jeden kre­
dyt zaciągnięty z jakże szczup­
łej państwowej kiesy.

Dyskutujemy nad wieloma

ważnymi dla naszego kraju pro­
blemami. Ta' sprawa dotyczy
również nas wszystkich. Czeka­
my na Wasze listy: opinie, wnio­
ski i argumenty nt. proponowa­
nych wolnych sobót. Wypowie­
dzi proszę kierować na adres:

Redakcja „Echa Krakowa”, ul.
Wiślna 2, 31-007 Kraków —z do­
piskiem na kopercie „Wolne so­
boty”. (aż)

DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — Śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul. Mikołajska 2 — Pro­
gram kabaretowy pt. „Bądźmy na

ty” w wyk. Alexandra Polka.

Akompaniament i opracowanie
muzyczne Paweł Pawłowski.

JUTRO O GODZINIE:

21 — DDK Krowodrza,
Papiernicza 2 — IV Bal Sylwe­
strowy w Dworku Białoprądnic-
kim (zą zaproszeniami).

* 21 — Klub ZNP, ul. Sienkie­
wicza 27 — Zabawa Sylwestrowa.
Zgłoszenia do 30 XII, tel. 349-58.

ul.

drastyczna, gdyby w odpowied­
nim czasie podjęto i konsekwent­
nie realizowano program budo­
wy sieci wodociągowej na tych
terenach stanowiących dziś ob­
szar wielkoprzemysłowej dziel­
nicy, Jego współzależność z in­
nym ważnym programem: roz­
wojem bazy warzywniczej dla

potrzeb nowohuckiej aglomera­
cji, była od początku znana i

oczywista.
Jesienią ub. roku dotarły do

Urzędu Dzielnicowego nowe sy­
gnały o znacznym obniżaniu się
poziomu, a nawet całkowitym
zaniku wody w studniach gospo­
darskich na terenie osiedla Bra­
nice. Ustalono, że bezpośrednią
przyczyną tego zjawiska jest
działalność Krakowskich Zakła­
dów Eksploatacji Kruszywa w

pobliskim Przylasku Rusieckim.
Za pośrednictwem Wydziału Go­
spodarki Komunalnej UD Nowa
Huta wnioski poszkodowanych
rolników i hodowców z Branic
skierowane zostały do Okręgo­
wej Komisji ds. Szkód Górni­
czych w Krakowie.

NA PODSTAWIE BADAŃ eks­
pertów Komisja zobowiązała Za­
kłady Eksploatacji Kruszywa do
zwrotu kosztów rolnikom za do­
wóz wody do swych gospodarstw
do czasu wybudowania lokalnego
wodociągu do osiedla. Termin

realizacji tej inwestycji ustalono
na koniec czerwca 1982 r. Przy­
bliżony koszt ma wynieść ók.
6 min złotych.

Rzecz jednak w tym, że te

przyjęte zobowiązania dotyczyły
tylko gospodarstw znajdujących
się w odległości nie większej niż
500 m od wyrobiska żwiru eks­
ploatowanego przez Zakłady
Kruszywa. Później, w związku
z licznymi zażaleniami rolników
rozszerzono ten zasięg do .900 m,
lecz okazało się. że zanik wody
w studniach występuje także w

dalej położonych gospodar­
stwach rolniczo-hodowlanych i

warzywniczych. Powołano więc
nową komisję ekspertów, a po­
krzywdzonym gospodarzom ka­
zano składać wnioski, bezpośred­
nio do Wydziału Rolnictwa, Go­
spodarki Żywnościowej i Leś­
nictwa (Oddział Gospodarki
Wodnej) Urzędu Miasta Krako-

— minął już rok. Przy-
spadek produkcji rolnej
terenie i nic nie wska-

to, by kolejny rok był
Wspomniany wodociąg

pójdzie) zacznie

Od czasu, kiedy rolnicy z Bra­
nic znaleźli się w katastrofalnej
sytuacji
niósł on

na tym
zuje na

lepszy,
(jak dobrze
działać dopiero za 2 lata, a spor­
ne sprawy rolników w przyję­
tym trybie ich rozpatrywania,
uzależnionego od nowych eks­
pertyz, nieszybko zostaną, roz­
wiązane.

JEDYNYM WYJŚCIEM z

sytuacji jest przyspieszenie
dowy sieci wodociągowej —

tylko zresztą dla Branic,
wszystkich osiedli rolniczych
Nowej Huty, które dotąd jej nie

posiadają. Jest to bardzo istotne
również dlatego, że wody grun­
towe wokół Kombinatu są sil­
nie skażone i nie nadają się do

użytku zarówno dla ludzi, jak
i zwierząt hodowlanych. (aż)

tej
bu-
nie
ale

Z myślą o sylwestrowej nocy
i karnawałowych zabawach, w

„Desie” przy ulicy św. Ja­
na 3 trwa wystawa wieczoro­
wych kreacji autorstwa Niny
Idzikowskiej. Autorka, absol­
wentka Wydziału Tkaniny kra­
kowskiej ASI’, para się grafiką
użytkową, projektowaniem mo­
dy i związana jest z łódzkim
ART-em. Swe suknie wystawia­
ła m. in. w Londynie i Pradze,
Obecna wystawa to pierwszy
krakowski indywidualny pokaz
artystki. O niepowtarzalności

jej toalet decydują misterne

hafty koralikami, aplikacje z

tkanin i ozdoby z piór. Ti cm

wystawy decydującym o „salo­
nowym” i anegdotycznym cha­
rakterze ekspozycji są udostęp­
nione z prywatnej kolekcji płó­
tna: Fr. Lampiego, J. Malczew­
skiego, T, Axentowicza, K. Fo-

chwalskiego i Schweikerta. (j-t)
Fot. Jadwiga Rubiś

Wiadomości Harcerskie

Jeszcze w sprawie „Pizzerii"

HUlczetiiC’

Burza
wokół „Pizzerii” przy

Małym Rynku jakby przy­
cichła, a lokal ku uciesze

konsumentów funkcjonuje na­
dal. Przed miesiącem na łamach
„Echa” apelowałem zarówno do
WSS „Społem”, które lokal pro­
wadzi, jak i do mieszkańców
okolicznych mieszkań o wza­
jemne zrozumienie, wyrozumia­
łość i dojście do porozumienia.

Liczyłem na polubowne i sa­
tysfakcjonujące wszystkie trzy
strony^ ą więc mieszkańców bu-
^y^u^pr^^MtĄynii faffiuku nr 6,
Użytkownika lokalu,, i konsu­
mentów rozwiązanie. W odpo­
wiedzi otrzymałem jedynie ob­
szerny list od p. Bolesława

Krawczyka, który w sposób
bardzo obiektywny przedstawił
panującą we wspomnianym bu­
dynku sytuację.

W końcowym fragmencie listu

czytamy m. in.: „..żale i pre­
tensje lokatorów koncentrują

na-

nie
ra­
nie

nią

Ministerstwo Łączności wpro­
wadziło do obiegu emisję 6
znaczków pocztowych pn. „War­
szawskie pojazdy konne”. Na

znaczkach, zaprezentowano różne

pojazdy konne używane w XIX
i początku XX wieku w War­
szawie, a mianowicie wóz stra­
żacki, browarniany, omnibus,
tramwaj konny, sanie dorożkar­
skie i dorożkę (reprodukujemy).

się wprawdzie na zapachach.,
lecz nie tylko tych, które ulat­
niają się z cebuli i przypraw (...)
Lokatorzy nie są bynajmniej
rozkapryszeni i nie stawiają
małostkowych
adresem
mieszkać w znośnych warun­
kach. Według mego mniemania,
pizzeria ma rację bytu w cen­
trum Krakowa, lecz należy dla

niej przystosować lokal; tak

aby: instalacja elektryczna była
odpowiednia do zużycia energii
wynikającego z produkcji' pizzy,
instalacja ,....Jc.ang^i^ącyjn,ą,, byłą
odpowiednia. dla odprowadzenia
zanieczyszczonych ścieków, skła­
dowiska śmieci były odpowied­
nio pojemne i osłonięte estetycz­
ną obudową, urządzenia sanitar­
ne były dostępne dla klientów
i aby ich wielkość odpowiadała
ilości osób przewijających się
przez lokal’’.

Tyle z listu mieszkańca, nato­
miast WSS milczy. Przypomina
swoim działaniem przedszkola­
ka, który schował głoiuę pod
pierzynę i czeka aż burza przy­
cichnie. A nuż się uda..,

(jb)

zarzutów
pizzerii, lecz

■pod,
chcą

ODBYŁO się zebranie Kręgu
Instruktorskiego działającego
przy Komendzie Chorągwi ZHP.
Podsumowano jego czteroletnią
działalność. Nie obyło się bez

uwag krytycznych. Zebrani u-

ważali, że ustępująca Rada Krę­
gu nie wywiązała się w pełni z

powierzonych jej zadań i nie
udzielili jej absolutorium.

Wybrano nową Radę i jej
przewodniczącego. Został nim
hm Andrzej Stegienko z Inspe­
ktoratu Specjalności Obronnych.
ZHP. Dokonano także wyboru
delegatów na chorogwianą kon­
ferencję sprawozdawczo-wybor­
czą. Mandaty otrzymali Sławo­
mir Mazur" i Janusz Francuz.
W części artystycznej wystąpiła
Renata Kretówna. (ms)

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze.^tr, 6)

a ten jasny, dwupiętro­
wy budynek ezekali

mieszkańcy Prokocimia
Nowego kilka lat. Toteż gdy
i maja, po gwałtownym
„zrywie inwestycyjnym” wy­
kończono i uroezyście otwar­
to Przychodnię nr 10 powia­
ło w Prokocimiu i sąsied-
dnim Bieżanowie optymiz­
mem. Dziś o działalności tak

xvażnej dla osiedla placówki
rozmawiamy z jej kierowni­
kiem lek. med. ZDZISŁA­
WEM CHORAMKIEM.

— Czy po siedmiu miesią­
cach pracy przychodnia jest
„zapięta na ostatni guzik”?

— Zależy pod jakim
względem. Jeśli idzie a wy­
posażenie to mamy wszyst­
ko to, co najważniejsze I

potrzebne do przyjmowania
pacjentów. Część tego wy­
posażenia, np. meble w re­
jestracji, zmuszeni byliśmy
— z braku wykonawcy •—

zlecić prywatnym
sinikom i okazało

wyszło nam

Natomiast dwie

sprawy pozostają ciągle nie
załatwione — łączność i peł­
na obsada.

Dzieci sq pediatrów brak

Dlaczego radość nie może być pełna

Komunikat MO
Kierujący samochodem osobo­

wym marki „wartburg'* — „taxi”,
który% przewoził z ul. Nowopła-
szowskiej
mężczyzn
ok. godz.
zgłoszenie
Drogowego KW MO w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego 24, pokój nr

320, tel. 239-22 wew. 506, lub
384-56.

dwóch nietrzeźwych
w dniu 11 listopada br.

20.00, proszony jest o

się w Wydziale Ruchu

rzemie-

się, że
to na dobre,

poważne

— No właśnie, to szokujące
żeby przychodnia dla ok. 30

tys. ludzi posiadała tylko je­
den numer i to przez cen­
tralę osiedlową!

— Potrzebujemy' przynaj­
mniej 4 numery i mamy je
dostać, gdy oddane zostaną
centrale w Woli Duchackiej.
Trochę się to opóźnia i do­
dzwonić się do nas niełatwo
• aparaty już od dawna ma­
my przygotowane.

— A ta druga bolączka
waszej przychodni?

Nie wiem czy w kolej­
ności nie powinna być pierw­
sza. Bo brak pediatrów jest
na naszym osiedlu szczegól­
nie widoczny i dokuczliwy.
Mamy pod swoją pieczą
10 tys. dzieci i zdarzają
dni, gdy nasza czwórka
diatrów przyjmuje —

przecież musi — nawet

60—80 dzieci w ciągu dyżu-

nie dałoby się wyrów-
takich dysproporcji. Za-

się, że są pediatrzy sła*
„obłożeni” niż wasi w

ok.
się

pe-
bo

po

ru. Potrzebujemy dwóch le­
karzy pediatrów ale mimo

usilnych poszukiwań ciągle
nie możemy ich znaleźć.

—• Chwileczkę, przecież
wiadomo, że nowe osiedla

bardziej potrzebują opieki
pediatrycznej niż te starsze.

Czy
nać
łożę
Mej
Prokocimiu.

—• Może są ale w innych
ZOZ-ach', w innych dzielni­
cach. A poza tym nie można

nikogo zmusić by przeszedł
tu, gdy ma tam dobrą pracę.

— Właśnie, podobno wszys­
cy pracownicy tej przychod­
ni mieszkają w Prokocimiu?

— Uruchamiając przycho­
dnię
brać
nam

tach.

staraliśmy się tak do-

personel i udało się
w prawie 100 procen-

— Czy w waszej przycho­
dni kolejki do lekarzy rejo­
nowych są równie długie,
jak w innych?

— Cały teren podzieliliś­
my na 5 rejonów i piątka in­
ternistów, jak na razie, wy­
starcza. Jeśli nie ma jakiejś
epidemii kolejki nie są dłu­
gie. Poza tym stosujemy w

praktyce zasadę, w myśl któ­
rej każdy chory, który
przyjdzie do przychodni mu­
si zostać przyjęty.

— A w innych waszych po­
radniach? Kolejki są długie?

— Czterech stomatologów
wystarcza nam, zresztą oni

pracują najdłużej, bo do 21.

Mamy też poradnie spe­
cjalistyczne służące nie tyl­
ko prokocimianom, ale całe­
mu Bieżanowowi i Kozłów-
kowi. Są to poradnie — neu­
rologiczna, reumatologiczna,
laryngologiczna oraz rehabi-

Iitacji, no i mamy pracownię
analityczną. Tak naprawdę
to brakuje tylko pediatrów.

— No, ale zdarzają się
spięcia pod drzwiami gabi­
netów...

— Te zadrażnienia, naj­
częstsze na pediatrii, trochę
wynikają z nerwów, bo duża

kolejka, pogarszane są przez
zachowanie się osób nie zna­
jących zasad kultury a po­
wodowane są m. in. i przez
to, że dla każdego pacjenta
lekarz musi wypisać kilka

recept zamiast jednej, wia­
domo dlaczego — brak le­
ków!

— Od paru dni usadowiło
Się u was Pogotowie?

— Tak, to dobry pomysł
połączenia Pogotowia z Przy­
chodnią dysponującą zaple­
czem.

— Ponieważ do zupełnego
okrzepnięcia brakuje wam

tylko, a jednocześnie aż,
dwóch pediatrów, życzymy
wam ich zdobycia w Nowym
Roku. Dziękuję za rozmo-

I

wę.
Rozmawiał:

ALEKSANDER GLL’S

I
&

Radio
PROGRAM I

Wiadomości:

23, 0.01, 1, 2, 3,
16.00 Muz. i

Polemiki.y 17 .30
Aud. publ.
kierowców. 18.33 Koncert, życzeń.
19.25 Kiermasz pols. pios.
Rytmy lud. Meksyku. 20.05
czór w St. Gama. 21.05

sport. 21.25 Kom. Tot. Sport. 21 .28

Tydz. muz. w kraju. 22 .20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22 .23 Bydgoszcz
na muz. antenie. 23.00 Wita Was
Polska.

PROGRAM U

Wiadomości: 21.30, 23.30
16.00 Klasycy muz. rozr. =D.

Tiomkin. 16.10 Śpiew chóralny.
16.40 Spotk. z poetą Cz. Miłoszem.
17.00 Operetka, jej twórcy i wy-
konawcy. 17.20 W szponach nagiej
duszy. 18.00 Amators. zesp. przed
mikrofonem. 18.25 Plebiscyt St. .

Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40 Kraj­
obrazy. 19.00 Koncert z nagr.
WOSPR i TV w Katowicach. 19.40

Inf., Rady, Propozycje. 19.55 Kat.

wyd. 20.00 Red. Forum. 20.20 Pły­
ty stare i nowe. 21 .40 P. Esswood

śpiewa muz. baroku., 22.00 Rad.

Tyg. Kult. 22.40 Pols. muz. współ­
czesna — Muzyki — A. Dobro­
wolskiego. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Muz.

15, 19, M, 21, 22,
4,5
aktualności. 17.00
Radiokurier. 18.00

18.25 Nie tylko dla

1 9.40
Wie-

Kron.

PROGRAM III

Wiadomości: 17, 19.30, 22

17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40

Bielszy odcień bluesa. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19 Moje wzgórze — Mokotów.
19.20 Błękitny Księżyc — gra zesp.
J. Muniaka. 19.35 Opera tyg. 19.50
Dolina Issy — ode. pow. Cz. Mi­
łosza. 20 Antologia pios. frane.
20.30 Druga strona — słuch. M .

Wolskiego. 21 .06 Przyjaciele i mi­
łość — suita Ch. Mangione,
Siadami jazz. legend.
Gwiazda siedmiu wiec z.

Krak, wodewile. 23 Wiersze

Herberta,- 23.05 Między dniem
snem.

21.30
22.08
22.15

Zb.
a

Program iv

Wiadomości: 18.40, 22.55

16.43 Nasz punkt widzenia (Kr).
17.00 Pod szczęśliwą gwiazdą

/rep. (Kr). 17 .20 Najnowsze
Zesp. Ork. i Chóru PR i
Krak. (Kr — Stereo). 17 .40

Relaks Stereof. (Kr). 18.19

paragrafik (Kr). 13.25 Jak

gać dzieciom w nauce. 19.15 Lekc.

jęz. ang. 19.30 T. Berganza w

krainie Zarzueli (Stereo). 20.20
Nowe nagr. rad. (Stereo). 21 .00
Warszawska Jesień so — fragm.
recitalu S. Richtera (Stereo). 21.50
Jak się bawić dobrze. 22.15 Wersje
i kontrowersje. 22.50 Muz, H. Pur-
ceUą,

nagr.
TVW

Wtork.
Radio-

pom ą-



Czy Polacy znajdą się w czołówce?

Najlepsi narciarze świata
4W

7.7 ,1
TRADYCYJNIE W OKRESIE NOWEGO ROKU ODBYWA SIE

CZTERECH
OGROMNYM
DZIWNEGO,
CZOŁÓWKĘ

RÓWNA

N ARC1ARSKI „TURNIEJW AUSTRII I RFN
SKOCZNI”. IMPREZA TA CIESZY SIĘ ZAWSZE

ZAINTERESOWANIEM, NIC ZRESZTĄ W TYM
PONIEWAŻ GROMADZI NA STARCIE CAŁĄ

WYGRYWA TEN, KTÓRY WYKAZE
WSZYSTKICH KONKURSACH I WIELU FA-

UWAŻA, ŻE POD WZGLĘDEM SPORTOWYCH
TURNIEJ PRZEWYŻSZA MISTRZOSTWA SWIA-

ŚWIATOWĄ,
FORMĘ WE
CHOWCÓW

WYMOGÓW
TĄ I IGRZYSKA OLIMPIJSKIE.

Tegoroczne zawody będą już
28. z kolei. Podobnie jak w la­
tach ubiegłych zobaczymy na

skoczniach w Oberstdorfie,

Telegraficznie
NICEA. W turnieju piłkar­

skim juniorów wygrały
Wiochy przed Szwajcarią,
Francją i ZSRR.

SRBOBRAN. Rozegrano tu

mistrzostwa Bałkanów w ko­
szykówce kobiet. Palmę
pierwszeństwa zdobyły Jugo-
słowianki wygrywając w fi­
nałowym meczu z Bułgarka-

, mi 88:79.
MIAMI BEACH. Ro-zegrano

tu. nieoficjalne tenisowe mi-
. strzostwa świata juniorów.

W singlu dziewcząt zwycię­
żyła' S. Mascarin (USA) w

, singlu chłopców J. Nyslroem
(Szwecja), w deblu '

dziewcząt
Gadusek

chłopców
Annącone

Garmisch-Partenkirchen,
sbrucku i Bisehorsholen

wszystkich najlepszych.
Wśród 112 skoczków

braknie także „biało-i
Oberstdorfie,

Inn-

niemąl

kilka dlii poznamy' kolej-
triumfatora tej wielkiej

Czy zostanie nim zna­

■CS
K. HoryatH i B.

■(USA) a w deblu,
K.. Flach i P.

(USA).
CHARTUM. W i

karskim (elim.
świata ątręfy
Sudan zremisował z Algierią
1:1. Do HI.rundy eliminacji
awansowali Algierczycy, któ­
rzy pierwszy mecz wygrali
2:0.

MELBOURNE. • Podczas

tenisowych mistrzostw Au-
stralii'1. Leiidl przegrał z

Dn-pre (USA) 5:7, 3:5, 6:3, 6:2,

meczu pił-
mistrzostw

afrykańskiej)

NOWY, SAD. Turniej sza­
chowy wygrały ex aeąuo
Polka — G. Samacjnska i Ju-

gosłowiSnka — M. Laźire-
ric.

nie za-

■czerwó-
nych”. W Oberstdorfie, gdzie
już dzisiaj poznamy triumfato­
ra pierwszego konkursu, prze­
bywają Stanisław Bobak, Piotr |

Fijas, Henryk Tajner i Jani’"
Łoniewski. Czy potrafią nawią­
zać równorzędną walkę ze ści­
słą czołówką, zobaczymy. Tuz

przed wyjazdem do RFN znaj­
dowali się w niezłej dyspozycji,
szczególnie Bobak i Łoniewski.

Trzeba jednak -pamiętać, że

rywalizować będą z takimi „tu­
zami” skoków jak Austriak

Kogler, Norweg Bergeruud, Fi­
nowie Kokkjonen, Puikkonen i
Pulkinen. Na czołowe lokaty
ostrzą sobie apetyty również re­
prezentanci NRD, choć tym ra­
zem trenerzy skoczków tego
kraju dali szansę młodszym.
Nie znaleźli się w ekipie rri. in'.

dwukrotny zwycięzca „Turnieju
4 skoczni” Danneberg, Glass,
Duschck i Ostwald.

Za

uego
imprezy,
ny już zawodnik czy może znów

pojawi się '.jakaś rewelacją tak
Jak rok temu Austriak Hubert

Neuper, czy wcześniej jego ro­
dak Toni Innauer?

Każdy ze 11. uczestników tur­
nieju marzy lis pewno o sukce­
sie, ale tylko jeden z nich znaj­
dzie się na liście triumfatorów
obok Helmuta Recknaglu, B.io-
erna Wirkoli, Hansa G. Aachen*
baeha i innych. (,js).

(ir~»_r— .r—i litu j~ni > Łn. -

Zakopane czeka

na biegaczy
Z górą sto zawodniczek i

zawodników z Polski i Cze­
chosłowacji zapowiedziało
.swój start w 17 narciarskim

„Biegu sylwestrowym” w

Zakopanem, który w tyra
roku przeprowadzony zosta­
nie u stóp Krokwi.

W konkurencji kobiet pu­
charu broni Anna Pasiaroya
z CSRS a jej najgroźniejszą
rywalkę upatrują fachowcy,
w nowotarżance Jadwidze
Guzik. Wśród mężczyzn fa­
worytem nr .jeden zawodów i

jest Józef Łuszczek, trzy- i

krotny w ostatnich latach
triumfator tej imprezy. .

Zainteresowanie „Biegiem
'

sylwestrowym” duże, warun-ó
ki śniegowe dobre. Zakopane

’

czeka więc na biegaczy.

UWAGA!

Teatry

Show
CSRS.

Teatr TV — J. £uławski „Gra”..
21.55 „Mężczyzna który mi się
podoba" — melodiaro, franc. 24.On

Życzenia noworoczne. 010 Trinita
sartana — western, wł.. 1.50

jakich mało — pr. rozr. TV

ł
BMmMaawgb,—< w r <<CT
... ............... ....... i..J

30
GRUDNIA

WTOREK

Eugeniusza

WKA A«(?

Za zmiany w ostatniej chwil

wprowadzone w programie te?,
trów, kin. radia 1 telewizji — i -

Bagatela 19.15 przypadkowa ^aięcja n^e bierze odpowiedział
śmierć anarchisty. Ludowy 17, 20

Betlejem Polskie.
no-ści.

Kina Wystawy-muzea

ZNANY
Włoski pił­
karz Fran-

I cesco Gyazia-
i ni posiąno-
! wił zaądop-
| towap dziec­

ko sierotę z

regionu Ayellino, który
przed kilkoma tygodniami
został nawiedzony przez
katastrofalne trzęsienie zie­
mi. Graziani jest ojcem' kil­
kuletniego syna, żona jego
oczekuje kolĄinógo 'dziecka.
Gest piłkarza został we Wło­
szech przyjęty z dużym u-

zuanieni.

'$1

- W ■■■■■■......

„Złoty puchar" czeka...
OD dziś oczy piłkarskiego świata zwrócone będą na stolicę

Urugwaju Munterideo. Rozpoczyna, się tam bowiem turniej
zorganizowany dla uczczenia 50 rocznicy pierwszych mistrzostw
świata i 100-lecia istnienia futbolu w tym kraju.

Do udziału w imprezie organizatorzy postanowili zaprosić re-;

prezentacje krajów — dotychczasowych triumfatorów zmagań
o tytuł MiS. Z zaproszenia nie skorzystali tylko, Anglicy, Zamiast
nich grać będą dwukrotni wicemistrzowie — z 1974 1 1978 roku
— Holendrzy.

Faworytów turnieju upatruje się w piłkarzach Argentyny i.
RFN, niewykluczone jednak, że ktoś trzeci zdobędzie „Złoty
Puchar’’ — nagrodę dla zwycięzców. Regulamin przewiduje, że;
o pierwsze miejsce walczyć będą 2 drużyny, które okażą się nąjy
lepsze w eliminacjach. Uczestników imprezy podzielono na dwie;
grupy po trzy zespoły. W pierwszej znalazły się Wiochy, Holan­
dia i Urugwaj, w drugiej — Argentyna, Brazylia oraz RFN,

Wszystkie .drużyny potraktowały ten sprawdzian bardzo po­
ważnie, występować będą w najsilniejszych niemal składach.

Argentyńczycy z Maradoną, Niemcy ż Rummenigge, ale bez
Schustera, Włosi z Antognonim, Holendrzy z braćmi Kerkhof.
Mało znanych europejskim kibicom, ale już sprawdzonych w

wielu spotkaniach zawodników zabrał do Urugwaju trener Bra­
zylii Tele Sąhtana. (js)

maszewski. Ślusarskim tre­
ner .A. Krzesiiiski. Ponieważ
ten ostatni wyjechał- za, gra­
nicę Ślusarski zdecydował
się przejść pod opiekę R. To­
maszewskiego. Po moskiew­
skiej Olimpiadzie ślusarski
miał kontuzję ścięgna .Achil­
lesa, długo się leczył, ostat­
nio. przeszedł operację w

Limu i ma nadzieję wkrótce

powrócić na skocznię.

N.1K „Piłka
nożna” prze­
prowadził

• klasyfika­
cję zespołów

Kijów 15.45, 18, 20.15 Kontrakt

(poi. 1. 18). Uciecha 16, 18, 20 Po­
wrót Mechagodzilli (jap
Warszawa 15.30, 18 Powrót
mu (USA 1. 15), 20.15 We

ojca (wł. 1. 18). Wolność 15.45. 18,
20.15 Rocky II (USA I. 15). Wanda

16, 20.15 Ofiara (węg. 1. 18), 18
Ćorleone (wł. 1. 18). Ml. Gwardia

16, 19.15 Szczęśliwy człowiek (ang.
1. 15). Wrzos (Zamojskiego 50) 16.
18. 20 Mistrz kierownicy
(USA
16, 18
1. 12),
1. 15).
czyn a

towid
20.15 Rocky II (USA 1. 15).
sala 13, 17. 19 Ponad strachem (fr.
1. 15). . Kultura /Rynek Gł. !
18. 20.15 Niewinne (wł
kro
20.15
Dom

15.45.
stromo” (ang. 1 .

(ul. Grzegórzecka
ne wojny (USA
(poi. 1 ., 18). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30 Wysoa skarbów

(fr. 1. 12). 17.30. 19.30 Grzeszny ży­
wot Franciszka Buły (poi. 1. 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 16, 18 Rocky
(USA 1. 15). 20 Intryga rodzinna

(USA I. 15). Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 16, 18 Porwany przez
Indian (NRD I. 12). U.gorek (os.
Ugorek) 15 Operacja „Dąb” (rum.
b.o.) . 17. 19 Ucieczka na Atenę (ang.
1. 15). Tęcza (ul. Praska) 17 Krzyża­
cy (poi. b.o .). Sfinks (Mn'akows­
kiego 2) 16, 18, 20 Moi przyjaciele
(wł. .1, 18). x

1. 12).
do-do

władzy

ucieka
1. 15). Świt (os. Teatralne 10)
Powrót Mechagodzilli (jap.
20 Ucieczka na Atenę (ąng.
Mała sala 15. 17. 19 Dziew-
z reklamy (wł. 1. 18). Swia-

(os. Na Skarpie 7) 15.45, 18.
Mała

Wawel — komnaty (v,t. 10—1'5,
śr. 3—16), Skarbiec i Zbrojownia
(wt. 10—15.30. śr. 8—16). zamek i

Muzeum w Pieskowej Skale (wt,
12—18, śr. 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenili w Polsce (wt.
9—18, śr. 9—17 wst. wol ). Kr. Jad­
wigi 41 (wt. śr. 9—15), w Poroni-'

nie: Lenin na Podhalu (wt. śr. 8—
16 wst. wnl.l, w Białym Dunajcu
(wt. śr. 9—16 wst. wol.) Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: Milita­
ria. Zegary (wt, śr. 10—13), Krzyw-
tofory, Rynek- Gl, 35: Z dziejów]
i kultury Krakowa (wt. śr. 1(1—14),]

riów i kul­
ił-IŻ,

(Dzierżyńskiego
Czarny korsarz
Żołnierza
18 Obcy r

27) 16.
1 18).

5) 15.45,
(wł 1,
Lubicz

Mi-

18,
15);
48)(ul.

8 pasażer ,.Nos-
15). Związkowiec
7I1.15.45 Gwiez.d-

1. 12), 18 Cir.a

ul, Szeroka 24: Z cizi
tury Żydów w Krak. (wt.
śr. 9—15), Franciszkańska 4: Szop­
ki krak. (wt. śr. 11 —18). Archeolo­
giczne, Poselska 3: Pradzieje No­
wej Huty, Mumie egipskie -w

świetle promieni ,,X”, Staróżytn.
i średn. Małopolski. 13(1 foczo,
powst. Muz. Arcbeologicz., Skarb
Wiślan (wt. 14—18. śr. niecz.) . Ar­
kady. pl. Szczepański 3a: Mai.

pfof. J. Swiderskiego (wt. 11 —11,
śr. 11—16), Pryzmat t.obzriwska
Mont Blanc (wt. śr. 10—13), ZPA*".
ul. św. Anny 3: Wyst' A Bujaka
— Watykan, Ziemia Święta. Gó-a
Athos (wt. śr. 11 —14). Pałac Sztu­
ki, pi. Szczepański 4: Nasze obra­
zy ze zb. Tow. Przyjaciół Sztuk

Pięknych w Krak, (wt, śr. 10—

17). al. Róż 3: Ma). Z. Kaluskie;’o
(1380—1968) . (Wt. Śr.
KMPiK, Mały Rynek 4:

Grafik:

10—18),
Ludzie
10—21).
(wt. śr.

Notatnik sportowca
NĄ. TURBACZU trwają od po­

niedziałku (do' środy), narciar­
skie zawody urządzane przez
krakowski' OZN wspólnie z ZK

TKKF; Na ich program składa­
ją się: slalom specjalny, siatom

gigant i bieg zjazdowy. Impre­
za dostępna jest dla wszystkich
chętnych.- którzy stawią się na-

starcie w któryś z trzech dni
trwania zawodów.

FfWCZAS walnego zebrania

sprawozdawczo-wyborczego AZS
UJ prezesurę powierzono Ro­
bertowi Serafinowi. Uchwalono
ni. in. wybudowanie dwóch ko­
lejnych kortów tenisowych i

treningowej ściany, oraz dalszą
popularyzację tenisa wśród pra­
cowników i studentów UJ W
trakcie zebrania znany działacz
i trener tenisowy Andrzej Bro­
żek otrzymał złotą odznakę AZS.

.. #
SŁYNNA

gimnastycz- M

ka
ska

______

Comaneei,
rozpoczęła sSsggrwiwffiSffi?
studia'. Uczy -się w bukare­
szteńskim . Instytucie Kultury
Fizycznej i Sportu na wy­
dziale trenerskim. W przy­
szłości Nadia zamierza po­
święcić się pracy trenerskiej
w gimnastyce.

rumuń-
Nadia

DWAJ NA­
SI najlepsi
skoczkowie o

■tybzce W.
Kozakiewicz
iT.
ski
do tej
pod

Slusar-

ćwiczyli
pory

kierunkiem różnych
trenerów. Kozakiewiczem

opiekował się trener. R. To-

. seniorów i
juniorów biorąc pod uwagę

. ^'Tstępy... piłkarzy' tych dru-

,żyn w. reprezentacji narodo­
wej.- .W. grupie seniorów

zdecydowany prymat wy­
walczyła. Wisła — -540 pkt,
w.yprzsdzając Legię — 446
bkt .i/.Stąl Mielec — ,^2G pkt.
Craęoyia. i Hutnik sklasyfi­
kowane '

zostały na 23 miej-
,seu. W punktacji juniorów
■wygrał Górnik Zabrze 63
pkt'przed Wisłą 49 pkt- i

Gwardią Warszawa —- 33

pkt.. Trenerem roku według
klasyfikacji tygodnika został

•Hubert Kostka a „odkryciem
ŚWIĘTY .roku” Piotr Skrobowski.

mikołaj

całym świe-

—•den ”

. śtarii-

•szek nie mógłby obejść
wszystkich, pomagają m,u
różni pomniejsi Mikołaje.
Jednym z nich, jak podaj®

'

„Filka nożna”, był w angiel­
skim miasteczku Hepe. Mrd

były piłkarz Wisły — Adam
Musiał, który i z tej swojej
roli' wywiązywał się .bardzo
dobrze.

za
■T

‘tjŁ 'J.

-JUGOSŁO­
WIAŃSKI
futbol ob­
chodzi' stule­
cie istnienia.
Z tej” ókązji
w chorwac­
kiej. 'miejsco­
wości Żupan
chyba • jodyny
monumentalny
święcony piłee
wości tej, przed stu laty ro­
zegrano pierwszy mecz i
karski w Jugosławii). O-

gromny pomnik 'przedstawia
piłkę nożną umieszczoną na

piramidzie z ludzkich rąk.

oclslonięto,
w Europie,

pomnik po-
(w miejsco- I

I
ro- §

PU- §

Telewizja
WTOREK I: 15.50 Pr., dnia.

Obiektyw. 16.15 Dziennik.

Telewizyjny Klub Seniora.
Giełda — mag' 17.20 Konk'.
rech Skoczni. 18.05 Mag. t TV

dych; 18.50 Dobranoc. 19.00

Kroniką Film. 19.15 Lekarz
— choroby . uszu i gardła.
Dziennik TV. 20.10 „Syberia”
ostatni ode. ser. TV ZSRR.

Prawdę mówiąc — pr. publ.
Dziennik. 22 .05 Proscenium

mag. teatr.

WTOREK II: 16.15 Pr. dnia.
Dla młodych widzów: Sekrety ki­
na. 17.00 Dla młodych widzów:
Cala naprzód. 17.30 Szacunek dla
Chleba — Kombinaty . nie żywią.

Zacznijmy od Mony Lizy.
Rozmówki polsko-Dolskie.

Kronika (Kr). 19.30 Dziennik
20.10 Wtorek melomana —

Przez 6 wieków muz. pole. 21 .10

24'godziny. 21.20 Teatr wspomnień
— 1S69 ■-r B. Prus
ne telepatrzydło
22.35 Bez

szczery.
ŚRODA

Hist. 6.30

Pr., dnia,
dzieci: Wspaniały
Disneya. 17.20 Losowanie Express
Lotka i Małego Lotka. 17 30 Test
— mag. 17.50 Dla dzieci: Michałki.
18.50 Losowanie zakładów sylwes­
trowych. 19.30 Dziennik TV. • 20.00
Przemówienie noworoczne przew. |

Rady Państwa* — H. Jabłońskie­
go. 20.15 Utwory Fryderyka
Chopina gra P. Paleczny. 20.40

recept

rio
v?

'

Po. trzydniowej nieobecności powrócił
z otwartymi ranami na przednich nogach i

nym rozprzeżęniu umysłowym.
Koniuszy wyjaśnił, że rany na nogach

kiera przykładania wizykatorii. Jednak żądnej
tego typu nie było , widać, i moim zdaniem były to

zwykłe oparzenia poczynione przez otwarty płomień.
Konie najbardziej-ze wszystkiego boją się ognia, i. wy­
da,je mi się prawdopodobne, że właśnie strach przed
poparzeniem połączyli Adams i Humber z dźwiękiem
gwizdka.

Użyłem-tego gwizdka, by przekonać się, jaką będzie
reakcja Mickeya. Było to w niecałe trzy tygodnie
po tym, jak zaszczepiono mu skojarzenie, zareagował
gwałtownie i bezbłędnie. Jeżeli panowie zechcą, można

przeprowadzić. podobny eksperyment z koniem Six-

Ply. pamiętając jednak o tym, by zostawić mu do­
syć miejsca na bezpieczne wierzganie.

Adams i Humber wybierają konie, które zapowia­
dają -się dobrze, ale nigdy nie wygrywają, ponieważ
n'a ostatniej przeszkodzie zazwyczaj tracą siły, a tego
typu koni jest oczywiście dość dużo. Kupują je poje­
dynczo . na aukcjach, albo po biegach sprzedażnych,
zaszczepiają im skojarzenie dżwięk-strach i spokojnie
znowu je sprzedają. Często nawet robią to z zyskiem
(vide. historie koni zebrane przez młodych oficerów).-

Sprzedawszy konia z takim wszczepionyrn przy­
spiesznikiem Adams i..Humber czekają, aż koń wy­

stawiony będzie do gonitwy na jednym z pięciu to­
rów: Sedgefield, Haydock, Ludlow, Kelso i Stafford.

Wydaje się, że gotowi są czekać bez końca na ko­
rzystny zbieg okoliczności, i w istocie okoliczność taka

przydarzyła się jedynie dwanaście razy (jedenastu
zwycięzców i Superman) od pierwszego wypadku przed

' /dwudziestu miesiącami,

są yzyni-
pąsty

Dick France
.... tłum. Aniela Tomasze!

I. ..■xvf

z rn

Sądzę, że o ■wyborze torew zadecydowała dkiga
prosta, pozwalająca, b^y panika dała jakieś rezultaty.
Konie były cząsto na czwartej czy piątej .pozycji przy
ostatniej przeszkodzie i potrzebowały ■czasu na wy­
przedzenie liderów. Jeżeli koń był zbyt daleko w tyle
Adams i Humber mogli po prostu zrezygnować z uży­
cia gwizdka, pożegnać się z postawionymi pieniędzmi
i czekać na następną okazję.

Gonitwy sprzedażne były, korzystne ze .względu na

możliwość zmiany, właściciela zaraz, po biegu.
Na pierwszy rzut oka wydaje .się,- że rozsądniejsze

byłoby zastosowanie tej operacji w biegach płaskich,
ale te konie wyścigowe rzadziej zmieniają właścicieli,
a zmiana pomaga w zatarciu śladów.- Pozą tym Jluni-
ber nigdy nie miał licencji trenera bieg)w płaskich,
i pewno nie może jaj otrzymać. -

Żaden z koni 'nie był wykorzystany dwukrotnie,
prawdopodobnie dlatego, że odkrywszy po raz pierw-'
szy, iż po usłyszeniu gwizdka nie zostały poparzone,
mogą później już słabiej reagować na ten ■dźwięk.
A więc na ich reakcjach nie można już nic więcej
budować.

Wszystkie jedenaście koni zwyciężyły bardzo wyso­
ko.od10do1do50do1,więcAdani"iHumber
musieli dobrze rozrzucić swoje zakłady, żeby nie wy-

15.55
16.30

17

Czte-
Mło-
Pols.
radzi

19.30

15.20

,.Ncrvorocz-
pąna Prusa”.

—. Bądź z nami

TTR, RTSS' —

Fiz. 16.10
li 6.00

TTR, RTSS

16.15 Dziennik. 16.30 Dla
świat Walta

wołało to komentarzy. Nie wiem, ile wygrywał. Adams
. na każdym wyścigu, ale najmniejsza .wygraną, Hura-

bera przyniosła 1700 funtów, a największa cztery i pół
. tysiąca.

Szczegóły dotyczące wszystkich poddanych temu pro­
cederowi koni, z udanym bądź nieudanym wyni­
kiem, zapisane, są w niebieskim segregatorze, znajdu­
jącym się obecnie w głębi trzeciej dolnej szuflady
w, środkowej z trzech zielonych szafek w stajennym
kantorku llumbera.

Jak widać, był to w. zasadzie bardzo prosty plan. Je-
'

dynę, co trzeba, zrobić, to obudzić w. koniu ' skoja­
rzenie ognia, z, dźwiękiem gwizdka na psy, a potem
użyć gwizdka po ostatniej przeszkodzie.

Żadnych narkotyków, żadnych, mechanicznych urzą­
dzeń, żadnej pomocy właściciela, trenera czy dżokeja.
Istniało jedynie bardzo nieznaczne ryzyko wykrycia
Adamsa i Humbera. bo ich związek ze zwycięskimi
końmi był tak nikły i odległy w czasie.

Jednak Stapleton ich podejrzewał, i jestem ąbso-
lutnie przekonany, że go zabili, choć nie ma na to

przekonywających dowodów.
Teraz uważają, że są. bezpieczni, toteż w ciągu naj­

bliższych dni zamierzają zastraszyć, konia o. ijazwie
Kandęrsteg.

Odszedłem z prarj’ od Humbera, i piszę
dząc obserwacje stajni. Mam zamiar. pojechać zą fur­
gonem, kiedy będzie iiini wieziony Kandersteg i od­
kryć, gdzie i w jaki sposób aplikuje się koniom pło­
mień”.

Przerwałem pisanie i wziąłem . lornetkę. Stajenni
krzątali się przy wieczornym obrządku, cieszyłem się,
że nie jestem tam.razem, z .nimi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

to. prowa

(83)

10—17),
Galeria;

:a A. Kowalczyka (wt. śr.

Czytelnia: Z. Rycerz
? i góry śród. Azji (wt. ś”.

Rydlówka. Tetmajera
11—14), Międzynarod. Sa­

lon Fotografii, ul. Boh. Stalingra­
du 13: Venus 80 (wt. śr. 9—21),
Kopalnia Soli (wt. śr. 8—16), Min
zeum Zup Krak., Wieliczka (wt.
9—16 wst. wol.. śr. 9—16). Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański' 3a:

Rysunek i Obraz (wt. 11—l”, śr.

11—16). Floriańska 34: -Mai. F.

Kierskiej (w:t. śr. 10—18). Galeria

..Desy”, św. Jana 3: WystJ kafna-

wa«ov.’ej kolekcji (wt. śr. 1?.—19).
Galerią 'krrysztbfhr.y,

’ ul- 'Szcze­
pańska 2: KVT w;/st. Grupy Kra­
kowskiej (wt. śr. 11 —16).

23

.20), wizyty domowe (8—13),
Śródmieścia: al. Pokoju 4.

181-80 . 133-96, dla N. Huty: os.

giellońśkie. bl. 1, teł. 856-26.

ry
Fogot. MO. tel. 97,' Straż Foż. 93,

Teł. Ochrony Srodow. 119-66, Fó-

got. Ratunk. (tylko wypadki i na­
głe' zachorowania) Łazarza 14: wy­
padki tel. 99 . zachorowania i prze­
wozy 238-33, porady stomatologicz­
ne w przypadkach nagłych (20—7),
ambulatorium okulist. (całą dobę
Rynek Podgórski 2: 625-50. 657-57.
Nowa Huta 422-22. ul. Teligi 6:
617-60 wewn. 101. (całą dobę). Lot­
nisko Balice 190-29, Niepołomice
198. Sieciechowice tel, Iwanowi­
ce 60.

Dyżury szpitali: Chir. Koperni­
ka 21. Chir. dziec. Prądnicka 35,
Urolog, Grzegórzecka 18.. Laryng.
Kopernika 23a. Okulist. Witkowi-
ce. Neurolog, oraz inne oddziały
sznitali wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: ihternist.. pe-
diatr., gabinet zabiegowy (18—21),
zgłoszenia wizyt domowych (13—-

dla
tel.

dli

Krowodrzy: ul. Galla 24, tel. 721 -35,
dla Podgórza: ul. Kutrzeby 4. t,?l.
518-55, 650-99. Inf. Służby Zdrowia.
205-11 (całą dobę). Punkt Inf, Aę-
tecznej,- .teł. 107^65 . 15), Inf. w

aptekach: Rynek . Gł. 42, Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94. Wro­
cławska 48'52. Nowa Huta. Cen­
trum A. bl. 4, Myślenice. Rynek
10, Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8 —

20). Inf. Toksyk.. Kopernika 25.
tel. 199-99 Lek. SDółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorAh
dzieci oraz lękąrzy kardiologów
(15.30 -23). tel. 295-78, 225-66. Kr^k.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młódź. Poradńfa Lekarska, ul.
Rob. Stalingradu'13 tel. 278-03 (9—
’8). Poradnia. Przedmałżeńska i

Rodzinna, Rynek Gł, 6 T p, (pon.
16.30-18.30 . śr. piąt. 17 -19), Tel.
Zaufania 371-37 (16—22), Młodzieżo­
wy Tel, Zaufania 611-42 (1.4—13),
Milicyjny Tel, Zaufania 216-41 (ca­
łą dobę). Inf. o usługach. Floriań­
ska • 2.0 . teł. 271 -30, 228-90 (7—1H .

Nowa Huta, os, Żgody 7. tel. 447 -3!

(8—18). Pomoc Drogowa PZM. nj.
Kawiory 3, tel. 755-75. .7*8-92 (7 -22).

Rynek Gł. 42 (tlen). Waryńskie­
go 24, Długa 83. Kazimierza -Wiel­
kiego 117. Rynek- Podgórski 9,
Pstrowskiego 94 (tlen). Nowa Hu­
ta. Centrum C, bl 6 (tlen). Nowa

Huta, Centrum A. bl. 3 (tlen).

p•


